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(liloU li~Ói!tWi miijDifli KU!l[li W ~fo~ni~ 
skazany został na 12 Jat więzienia, a 
jego towarzysz, Mejlach Kantorowicz, 
analfabeta, na 2 lata więzienia. 

Matce ś. p. Kuszeza sQJd prz~nał po­
wództwo w wysokości 30 zł miesięc~ 

nie. Obrona wnosiła o 100 zł. 

. -
Z~bój~ca Żyd Sztajner skazany na 12 lat więzienia, jegO towarzysz Majłach Kantoro-
Wł'CZ na 2 lata więzienia - Sąd przyznał nieszczęśliwej matce 60 zl odszkodowania 

Obrońca oskarionych Firstenberg1, 
zapowiedział apeiacj ę. 

G r o d n o (Tel wł.) Przy niezwy­
kłem zainteresowaniu publiczności 
odbył się przed tutejszym sądem ob-ę.­
gowym proces przeciwko zabójcom 
marynarza Kuszeza, Żydom Sztajnero­
wi Szmulowi i Mejlachowi Kantorowi­
czowi. Zabójstwo, jak już w swoim 
czasie donosiliśmy dokonane zostało 
w czerwcu b. r. i wywołało w Grodnie 
wielkie wrażenie. Po pogrzebie zamor­
dowanego doszło w Grodnie do poważ­
nych zajść antyżydowskich. 

Rozprawie przewodniczył wicepre-
2es s. o. Hryniewicz; wotowali sędzio­
wie s. o. Toloczko i Staniewicz; oskar­
żaJ pTak Krzysztoń; bronił oskarżo­
nych ad'\\'. Firstenberg; powództwo z 
ramienia nieszczęsnej matki, która 
straciła syna, jedynego swojego żyw.i­
ci.el.a., wnosili adwokaci Sosnowski i 
Daniłowicz. Po zeznaniach oskarżo­
nych, którzy do zbrodni się nie przy-

o 00 właściwie chodzi t .. 
• • 

miesięcznie . 
zmvIi, sQd przystąpiI lejno do prze­
słuchania świadków oskarżenia pp. 
Augusta Lekube, który w krytycznym 
dniu bawił w towarzystwie ś. p. 'za­
mordowanego w lokalu tanecznym Se­
liga Raj:-era, a następnie był świad­
kiem, gdy oskarżony Szteiner ugodził 
ś. p. KUlSzcza nożem w le,wą klatkę 

piersiową, Włodzimierza Bilida, który 
również był świadkiem mordu, Mali-

nowską,· Zwierzewicza i policjanta. 
Pawluczk.a. Wszyscy oni poparli akt 
oskarżenia. 

Świadkowie odwodni Dawid Gersu­
ni, Szymcha Dzirak, Daniel Reizer i 
SeIik Reizer nie wnieśli do rozprawy 
nic nowego. Proces trwał przez cały 
dzie,ń i nazajutrz dopiero są,d wyzna­
czył publikację wyroku. 

W wyniku rozprawy Szłeiner Szmul 

Zwolnieni i zesłani do Berezv 

Wypadek k1róla szwedzkiego 
s z to k h o l m. (PAT.) Król Gu­

staw, powracają.c z polowania. na ł&­
sie, spadł z konia, który ugnązł w 
trzęsawiska Król domał kontuzji le­
wego ramienia. 

Bezskuteczna akcja 
ratownicza 

L o n d y n, (PAT.) Wszelkie na­
dzieje uratowania 9 osób za.łogi kutra 
rybackiego .,skegness", który roz~ił 
się Ubiegłej nocy o skały Speetotl Clift 
w pobliżu Bridlington zostały porzu­
cone. 

Do obozu izolacyjnego zesłano dwóch . Ukraińców ze Lwowa Tylko ks. bis'kup Łosińskl 
War s z a w a. (Tel. wł.) Z obozU \ cach, J. po pół roku, 3 po mIesięcznym . 

odosobnienia w Berezie zwolniono ~O pobycie, 2 po lO-miesięcznym, ł po rocz- K i e l c e. 25. 9. Informowaliśmy w 
izolowanych, w tern 36 Ukraińców i 2 nym, a reszię po półtorarocznym poby- swoim czasie, że kwsy skarbowe za-
komunistów. Z pośród zwolnionych cie w Berezie. (w.) częły wypłacać przepisany w konkor- . 
jednego wypuszczono po 3-tygodniO-/ War s z a w a. (Tel. wł.) Do Bere-] dacie dotacje dla diecezji kieleckiej. 
wym pobycie, jednego po miesięcznym zy zostali odstawieni prof. Edward TeB- W uzupełnieniU tej wiadomośc! 
pobycie. 3 po półtoramiesięcznym, 2 po na ze Lwowa i student Uniwersytetu donoszą, że tylko ks. biskup Łosińskl 
3-miesięcznem, jednego po 4 miesią- Lwowskiego Hasyn z pow. stryjskiego. nie otrzymuje tej dotacji dla siebie. 

• 

a u l~amllB BrllO 10 ~ O-[l![ O~ OWal ł! O 
Jeżeli m·amy do Czechosłowacji slusme pretensje, dlaczego nie pociągniemy Jej do odpowiedzialności? 

Stosunki między Polską i Cz8chO-I skosłowackiej, krzywdzących POlakÓW] słychać zarzuty o wydaleniu z Polski 
słowacją pogorszyły się w bieżącym ro- i świadczących o stanie poważnego za.- 2000 obywateli cz.eskosłowackich na o­
ku fatalnie i muszą. budzić poważne ognienia na terenie śląskim. gólną liczbę 10.000, przebywają.cych na 
zaniepokojenie. Z drugiej strony w prasie czeskiej naszem terytorjum. o wybiciu jakoby 

Do stycznia 193" r. stosunki te były 
naogół normalne. Uwydatniało się to 
między innemi na terenie genewskim. ' 
Dzisiaj doszło do tego, że na bankiet, 
wydany przez ministra czeskosłowac­
kiego, który przewodniczy Zgromadze­
niu Ligi, delegacja polska wogóle nie 
przybyła. Nie krytykUjemy tego faktu, 
bierzemy go natomiast jako barometr 
panują.cych stosunków. 

Radykalna zmiana na gorsze na­
stąpiła od rocznicy 15-1ecia walk na 
Slą.sku Cieszyńskim. Do tego czasu 
nie podnoszono oficjalnie większych 
zarzutów z powodu traktowania mniej­
szości polskiej, jakkolwiek opinja pol­
ska słusznie zareagowała przec~wko 
metodom, z.astosowanym przy spisie 
ludności w r . 1930. Ale jakkolwi<:k sto­
sunkI stawały się w miarę czasu t.oraz 
ostrzejsze, nie było mowy o iakiem na­
piQciu, jak obecnie. 

W odp-owiedzi na natlze maniIesta­
~Je, uczuciowo Hozumiałe. zaczflto u­
rządzać kontrdemonstracje c ~esk;e, 
występujące przeciwko rewindykacji 
przez Polaków powiatów frysztackiego 
l cieszyńskiego; podczas jednej l. nH:h 
do\','ódca oddziatów czeskich w r. H119 
gen. Sznajderek oświadczył że Czesi 
dobrowolnie, l"P-z rozif:l\\ U krwi, ziemi 
ślą.skiej nikomu nie dadzą. 'I~;raz co­
dziennie, PAT. podaje rozmaite wjado­
mości o zarządzeniada _ ....... ~ 

Kapitan i zatoga wielkiego szkunera rybackiego "Jacques BertkEi" prze:tyła pięć mie­
sięcy trwogi i niepOkoju o swoje losy. Wzburzone fale zapędziły bowiem st8itek na 
Ocean Atlantycki, gdzie zbuntow3;De żywiOły z;robiły sobie z niego igraszkę swych nie­
bezpiecznych uprysów. Cudem poprostu szkuner francuski dobrnął do poa-tu macie.. 

- JS1tIt~, gcWie ~ jest "bohAterem dIlta· 

szyb w szkołach czeskich na śląsku, 
o usunięcie jakoby flagi czeskiej z urzę­
du celnego w Cieszynie Czeskim itd., 00 
miało spowodować. że wszystkie lokal­
ne organizacje czeskie - nie wyłączają.c 
socjalistów - zwróciły się do władz 
centralnych z żądaniem zabezpieczenia. 
tam porządku. Zaczą.ł się okres ostat­
ni przesyłania. na Śląsk Większej ilości 
żandarmów i translokowania oddzia­
łów wojska. Ładne stosunki sąsiedz­
kie! 

Zatarg polsko-czeskosłowacki jest 
niezwykle skrupulatnie śledzony przez 
prasę niemiecką. Niedawno pojawił 
się w jednym z dzienników berI ińskich 
artykuł o "niemiłym sąsiedzie'·, gdzie 
dobrze zorjentowany w obopólnych sto­
sunkach autor zaryzykował twierdze­
nie, iż nie chodzi w nich o obronę 
mnie,jszości polskiej, lecz o kwestję 
ukraińską i stosunek do Sowietów. 
f'kąd ta hipoteza? Zagadnienie ukraiń­
skie należy do tych, które powinno łą.­
cZ~Tr oba państwa, jest bowiem równie 
niehezpieczne tak dla Polski, jak i dla 
Czechosłowacji. 

Co do Sowietów, to publicyści cz.e­
skosłowaccy starają się dowieść, że 
pakt z Sowietami doszedł do skutku 
jako reakcja na politykę ·polską po 
układzie z Niemcami z dnia 26. 1. 1934 
i przypominają, że uznanie Sowietów 
de iure przez Czechosłowację nastąpiło 
dopiero latem 1934 r. Sympatje rosyj­
skie w Czechosłowacji istniały zawsze 
SilM .. dzisiaj zaś społeczeństwo tamtej-
11M ~ie w Sowiet.arn widzieć od-



radzającę. się R.o. j~. Ni~fłtpliwię wie­
lu Z Czechów, zwłaszcza ż prawicy na­
rodowej, widzi pomyłkę, jaką czeskie 
k.oła oficjalne popełniaję.. angażując SIę 
bez reszty w kierunku Sowietów, Ie~z 
tłumac;.:ą. to w;.:ględami międzynaroJo­
wemi. 

Jakkolwiek nieraz krytykowaliśmy 
zachłanność cwską., ktora umie być 
brutalną. i bezwzględnę., faktem jest nie­
mniej, że Czechosłowacja jest bastjo­
nem antyniemieckim wysuniętym na 
zachód. Utrzymanie. jej i współdziała­
nie z nią leży w interesie Polski. W ra-
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tle obalenia Czeehosłowacji przez 
Niemcy zmienia !ię· całkowicie na~ze 
położenie: mamy Niemców od zacbo· 
du, południa i p6łnócy. W walce z 
niemczyznę. Czechosłowacja jest tak 
zahartowana, jak nasUl. dzielnica za-

-chodnia, i jak ona rozumie doskonale 
nłebezpieczeń!!two politycznego i g0-
spodarczego podboju niemieckiego. 

W tym stanie rzeczy wszyscy dalej 
patrzą,ey zarówno P.olacy, jak Czesi, 
muszę. sobie życzyć gorę.co, by znale­
ziono wspólny język i przystę.piono do 
wspólnego rozstrzę.sania spornych za.-

gadnłeil. 1 eźoli ,chod~t o obronę praw 
mniejszości polskiej, mamy do dyspo­
zycji układ z r. 1925. Dlaczego go nie 
wyzyskujemy? Mamy układy koncy­
Ijacyjne, również z r. 1925, zastrzega­
Ję.ce regulowanie spraw, różnię.cych 
oba państwa? Dlaczego te układy leżą. 
w archiwum, a nie znajdą. zastosowa.­
nia'l Jeżeli mamy do drugiej strony 
sluszne pretensje, dlaczeg.oż nie po­
cię.gniemy jej do odpowiedzialności 
na mocy traktatów, któremi rozporUJ.­
dzamy'l 

O co właściwie chQdzi'l ... 

dzeń mijają się ze wskazaniem. ZarTĄ­
dzenia te bowiem nie pokrywają sit 
czt:.st<> z zasadami ooowią.z,ująceg.o u,.­
stawodawstwa pOdatk.owego i nie przy­
noszą właściwych korzyści. Ze wzglę­
dów zasadniczych organizacje samorzą.­
du gospoda.rczeg.o d.omagają. się prze­
prowadzenia reformy świadectw prze­
mysł.owych w dr.odze zasadniczej. (w) 

Zapowiedź rozwiązania 
rady miejskiej w Gnieźnie 

W świetle raportu "komitetu pięciu" 

G n i e z n o. (Tel. wł.). Ja.k się do­
wiadUjemy, rada miejska w Gnieźnie 
ma być w najbliżSzych dniach rozwią.­
zana. Większość w radzie stanowią na. 
rod.owcy. Komisaryczny prezydent 
miasta pł,k. Wrzaliński będzie miał 
.przydziel.oną radę przyboczn&" jak w 
innych miastach; gdzie rady miejskie 
zostały już rozwiązane. nadziei a 

,. 
o O) 

Skonfiskowanłe 'broszury 
p. t. "Prowokatorzy" Tekst propozycji komitetu, odpnwiedź rządu abisyńskIego i sprawozdanie o wyJa­

, śnleni·ach barona Aloisi'ego War s z a w a. (Tel. wł.). Władze 
administracyjne sk.onfiskowały br.oszu­
rę Kramla p. t ... Pr.ow.okatorzy~', wyda­
ną w Warszawie. (w) 

G e n e w a. (P AT. ) Dzi8iaj ogłoszo­
no raport "komitetu pięciu". Zawiera 
on krótki cbronologiczny opis P.owsta­
nia komitetu i jego działalności oraz 
trzy załą.czniki, a mianowicie: tekst 
propozycyj ,.komi tetu pięciu" oJpo­
wiedź rzą.du abisyilskiego i sprawozda­
nie o wyjaśnieniach ustnych, udziero~ 
nych przez barona Aloisi Madariadze. 

Sprawozdanie Madarragi, dotyczą­
ce wyjaśnień A10i iego, uj~te jest w 8 
punktach. Punkt pierwszy zawiera 
krytykę zasady równorzędności kon­
trahlmtów, z której WYChodził "komi­
t t pi~ciu'·. WIochy uważają. iż nie jc:st 
racjonalnem traktowanie Abi~ynji. ja­
ko równorz~dncgo partnera, pon ieważ 
Abisynja nie wykonała warunków, no­
stawionych jej przy przyjmowaniu do 
Ligi Narodów. Drugi punkt k",'estjollu­
je istnienie pań t ·a abisyńskiego \" o­
becnycb granicach, powołując l'dę na 
podkreśloną. w swoim czasie w me'mo­
rjale włoskim do Ligi . "artXlów różni­
cQ międ:r.y ziemiamI 8tarego szczepu 
Amhara a ziemiami. zawojo\"anomi 
:przez Abł yn ę w cią.gu ostatnich 50 
lat. Trzeci punkt zawiera konkluzje z 
punktu poprzedhiego. Włochy :"vysu­
waję. postulat od.d:r.leleni.a od t. zw. wtlt· 
ściwej Abisyn.ii ziem i SZC?'PIJ6"fo:;tat­
nio zawojowanyen. 

W czwartym punkcie Włochy prze­
ciwstawiają. ię propozycji "komitetu 
pięciu" w zakresie modernizacji Abi­
synji, twierdzą,e, że w stosunku do 
kraju barbarzyńskiego, wY""osażonego 
w poważne siły wojskowe nadzór mię­
dzynaa-odowy nie jest wystarczającą.. 
metodą. ani dla. Ligi, pngnę.cej pod­
nieść Abisynję na wyźszy szczebel cy­
wilizacji, ani dla Włoch, dopatrują.­
cych się w Abisynji swego najniebez­
pieczniejszego wToga. 

W pią.tym punkcie WłochY podkr&­
ślaję, te wypadek podobny, jak z Abi­
synję. nie możo być rozstrzygany na 
podstawie paktu Ligi" Narodów. Punkt 
szósty krytykuje propozycjo "komite-­
tu pięciu", dotyczącą. mianowania do­
radców. W Abisynji - zdaniem 
Włoch - em'opejskich doradców hyło 
już tadużo, a je-dynym rezultatem ich 
działa.lności b.:ło zmodcn1izowanie sił 
wojskOWYCh, przez co Abisynja stała 
się jeszcze groźniejszą.. Obecnie zaś 
:propozycje "komitetu pięciu" wogóle 
(I a.rmji nie wspominaję" pozostawia­
j~c tę dziedzinę całkowicie w rękach 
rządu abisyńskiego. Ustanowienie 
kontroli w dziedzinach mniej waZ­
nyeh, a pominięcie jej w dziedzinie 
wojskowej, dowodzą. zdamem 
Włoch - że "komitet pięciu" nie liczy 
się z rzeczywistościę.. 

W punkcie siódmym Włochy prze­
ciwstawiają si~ sugestji udzielenia 
Abisynji dostępu do morzn. z\vlaszcza 
na terenie kolonjalnym pallstw tf'7.e­
eich, wysuwajl;l.c natomiast swoje żą­
danie połączenia El'yt.rei i Somali na 
zachód od Addis-Abeby. 

W 8 -ostatnim punkcie Włochy 
podkreŚlają. niemożliwość zawierania 
jakichkOlwiek umów z Abisynję., 
twierdzą.c, że Abisynja żadnych umów 

rozpoczęły się dziś w Gooewie narady 
n&d dalszą. procedurę.. PrawuopDdob­
nie Rada Ligi Narodów, po e>dpyciu 
dyskusji w zamkniętem gronie. na 
posiedzeniu publicznem \vybi(:rze spe­
cjalny komitet, składaj~.cy eię ze 
wszystkich stron zaintocę8owanych w 
sporze j ten komitet zostanie pO\"oła­
ny do przygotowania raportu t zale­
ceń. 'Co do okresu czasu, jaki będzie 

konieczny dla takiego komitetu ce­
lem przygotowania. l'aportu, ze !trony 
angielskiej czyniony jest nacisk, aby 
termin ten był niezbyt długi i aby 0-
graniczono się do m'3.ximum 10 dni. 
W ciągu tych 10 dhf Rada Ligi Naro­
dów pozostawałaby w zawieszeniu i 
mogłaby się potem zebra~, aby ralJOrt 
i zalecenia przyjąć. Odroczenie rady 
sine dia uważane jest za niem.ożliwe. 

ozpoczvna się trzeci akt. •• 
Gdy zawiódł "komitet pięciu" i Liga - rolę uratowania po­

koju podejmuje dyplomacja 
G e n e wa. (Tel. wł.) Pierwszy akt podkreślają c, że nie \yysyłano żadnych 

'poru wlosko-abisyńskiego zakończył kontrpropozycyj do Genewy. a jedynie 
. ię nieudalą. konferenCją paryskę., dru- poczyniono ustne zastrzeżenia w związ­
gi zaś przedwczoraj likwidację. "l{omi- ku z projektem .,Komitetu pięciu". 
te-tu pięciu". Obecnie zaczyna się akt G e n e w a. (Tel. wł.) W genewskich 
trzeci: bezpośrednie działanie Rady Li- kolach politycznycb twierdzę., że Rada 
gi Narodów. uzbrojonej w przepisy Ligi nie -poweżmie żadnych szybkich 
procedury i paktu Ligi. Jednocześnie decyz)'j, lerz ustali procedurę oraz for­
zaczynają. si\: pekulacje co do możli- mę sporządzenia raportu i zaleceń i od­
wości pewnych posuni~ć zakulisowych roczy się, wyznaczając peWien termin 
·pomięd:l!Y najbardzfej zainteresowane- np. 10-dnIow~' dla przedstawienia jej 
mi trZE'1l1a mocarstwami. raportu o powzięciu df'('y~'j, co do -la-

a z·y Ul. {Tel. -wł.) . Głów,{U'llJ teg1a- pt~ponowąllrch żalerell. Ten lO-dni/)­
tem ()brad rad:,.. ministrów byhi. spra- wy okres miałby być wyzyskany dHt 
wa Abisynji. Omówiono przygotown- manewrów d~'1>'omat.ycznych. poroię­
nta wojskowo i dalszą. mobilizację. - dzy Rzymem, Paryżem i Londynem. 
MussQlini referował stanowi~ko Włoch, 

. Wni1Js~ Abisynji dn LIgi Narodów 
A d d iw • A b e b a. (PAT.) Reuter 

donosi, U: rząd a blsyńsId zwrócił się 
dO Ligi Narod6w z prośbą niezwłocz­

nego wysłania drogą powietrzną. w ra­
zie potrzeby nawet na jej koszt mię-

t!zynarodowej komlsJl, która spraw­
dziłaby, czy Ablsynfa wydaje zarq­
dz:enia o charakterze zaczepnym, oraz 
kt6ra mogłaby stwierdrl6, kto rozpo­
czyna kroki nleprzyJacleIskie. 

Prz.ed nominacją nowego rządu 
Konferencji b. premjerów na Z(iln1.~łł nie będ~e 

War s z a w a. (Tel. wl), W niedłu­
girn czasie zostanie zwołany Sejm i Se­
nat. Po jego· zwołaniu będzie mianowa­
ny nowy rzą.d. 

Zadne inne zmiany na wyższych 
stanowiskach nie nastą.pię.. Pogłoski. 
jakoby 1'. Prezydent nosil się z zamia­
rem podania się do dymisji celem 
przeprowadzenia. ponownego wyboru 

są. nieprawdziwe. 
Konferencje b. premjerów na Zam­

ku już nie sę. przewidywane. Jest to 
konsekwencja ostatnich rozmów z b. 
szeCami rządów. Natomiast raczej p. 
Prezydent będzie zasięgał opinji pre­
mjera. generalnego inspektora. armji 
i ministra spraw zagranicznych. (w) 

Sytuacja naryi1ku zboźowym 
War s z a w 8,. (Tel. wł.). Na ryn­

kaeh zbożowych nastąpiła stabilizacja 
cen ziarna. Zyto od dłuższego czasu 
utrzymuJe się na poziomie 13 zł, a psze­
nica na poziomie i8 zł za. kwintal. 

W k.ołach handlowych przewidują, 
że ceny zooża utrzymają. się nadal D!ł 
dotychczasowym poziomie, a to wsku­
tek stosunk.owo d.obrych cen za !nn~ 
artykUły rolne. • 

Zagranicą. PO okresie wzmocnionej 
tendencji na. zboże nastąpiło lekkie 0-
słabienie cen. Eksporterzy polscy d0-
konali .ostatni.o szeregu transakcyj ze 
zbożem do licznych krajów w Europie. 

Iw) 

. Entullas~zni! powItanie 
M-S "Piłsudski" w Ameryce 

N o w y Jor k. (Tel. wł.). M/S "Pil­
sudski" przybył do przystani Hoboken 
o godz. 17, witany rykiem syren okrę­
towych, ~toję,cych w porcie, oraż okrzy~ 
kamiprzeszlo 10 tys. rzeszy Polak6w, 

:zgrom8XIzonyc:h: .na :przysłani:l p.r'Zyle­
gły-ch uUcach. Entuzja.styczne przYi~­
. cie wywarlo na. delegacji, ll1'Zyjelidża.-
lącej z Pol~ki, niezmiernie głębokie 
wrażenie. Dzienniki poranne oraz pC)­
łudniowe zamieściły obszerne ilustrC)­
wana spraw.ozdania.. 

Samo·bó 'stwo 
bunnlstrza< Blaszek 

Kall s z, 25. 9. W dniu 24. bm. o 
godz. 6 rano burmistrz m. Blaszek, 
Florjan Iackow.ski, wchodząc do bu­
dynku magistratu, wystrzałem z re­
w<)'lweru w usta. P.ozbawił się życia. 

W zwię,zku z tą tragedję. nadmie­
nić należy, że p:rzed kilku tygodniami 
syn wymienionego porzy pomocy pod­
robi.onego klucza, sk~radł z biurka ma­
gistratu parę tysięcy złotych, za co zo­
stał aresztowany. Ponadto burmistrz 
Jackowski i sekretarz Leon Hoffman, 
zostali zawieszeni w urzędowania 
B~mi:strz Jackowski nie mog~ pogo­
dZIĆ SIę Z t~ h ?-Jib ą, kulą. przecię.ł pa­
smo swego zyCla. 

Alarmują[J wybuch W śródmieściu Lwowa ~,~mi-
E .,. l d l ..,- k o tu ~1I ~ o sji tworzenia nowego gabinetu, prezydent 
,~8p O owa a 81ł1'r#1flł °a ognł 8* C~yClł. ",abek republiki powierzył tę misję b. ministrowi 

finansów Chapaprieta. L w ó w. (PAT.) Dziś około godz. 
11,20 miasto zostało zaalarmowane sil­
nym wybuchem, podobnym dQ eksplO­
zji granatu. Iak się okazało eksplozja 
nastąpiła w śródmieściu przy ul. !{o­
pernika. 

Ulicą. tą. przejeżdżał wóz firmy spe­
dycyjnej, wiozQ.cy z dworca kOl&jowe­
g.o przesyłki dla kupców. '\'1 pewnej 

chwili spadła. z wozu skrzynia, zawie­
rająca znaczną. ilość ogni szt.ucznych, 
żabek itp., ktÓil'e eksplodowały. Wsku­
tek wybuchu ranny został robotpik, 
zajęty w firmie spedycyjnej Ian Hoło­
waty. W pobliskich sklepach "ybuch 
v,'}Tzą.dził znaczne szkody w oknach 
wystawowych. 

* W Rumunji podczas 'WOdowania na je-
zi.o<rz~ Razelm w poblitu Konstancy rozbił 
się wodnopłatowiec wojskowy. Trzy osobY 
wstały zabite. 

* Na okres od 24 do 27 pa~dziernika rb. 
2lOStał zwolany do Paryża kougres pa rtji 
radykaJlIlej i ł"adyk8l101o - socjalistycwej. 

* 
nie dotrzymuje. Podporzą.dkowanie Stan zatrul nlenla 
więc włoskich koncesyj gospodar-

W Londynie komitet wYkonawC'Zy .. d i I J związku szewców i kamaszników w.bronil 
Lą an a organ zacy członkom związku wykonywania zamówień 

czych na terenie Abisynji specjalnym W pr'llemyśle włókl"ennl"Czym 
umowom włosko-abisyńskim, jak tego łJ . 
prag'ną rządy brytyjski i francuski, War s z a w a. (Tel. wł.). Związ&k 
jest dla Włoch niemożliwe do przyję- przernyshi włókienniczeg.o ogłosił spra­
cia. wozdanie o stanie zatrudnienia na te-

Naogół wyjaśnienia włoskie, zawar- renie okręgu łódzkiego i twierdzi, te w 
te w załą.czniku, dowodzę. niezbic:~ że przemyśle włókienniczym nastąpiła 
njema żadnej płaszczyzny Poltojowe-I znaczna poprawa. Liczba. zatrudnio­
go załatwienia. sporu wIosko - abi~yn- nych robotników wzrosła do 9.647 osób, 
AAicgo, o ile integralność panstwowa i 100 w pórównaniu z rokiem poprzednim 
niepodległość Abisynji, jako członka wykazuje wzrost Q 3 tys. robotników. 
Ll,i N rodów ma. bye z-achowa.Tlll. Na Qgólną liczbę 93 zakładów włókien-

G e n e w a, (PAT.) Od samego rana .Dic.~'y(ih Gzynnych jes\ 80 Ial>ry~ 'lW) 

samorządu gospodarczego dla armji włoskiej. * 
W (T l ) O S6I1ator William MacAdoo, Hczący 71 

a r s z a w a. e. wł.. rgani- lat,. były minister skarbu w gabinE:'cie \Vil-
zac.ie samorządu gospodarczego podję- s?,na o~enił się z 26-1etnią pielęgniarką no­
ły u czynników rządowych starania, a- fIS Cross. Po ślubie, zawartym pod Wa­
żeby projektowana ref.orma świadectw szyngto.nem, państwo młodzi udali się sa­
przemysłowych została przeprowadzo- molotem do Kalifornji. 
na. w drodze ustaw.odawczej jeszcze w. * 
roku bie~ącym. System g.osP.odarczy Staty~ykJ ogłoswne przez zrzeszenie 
'\'yma-ga, a.żeby reforma świadootw oho- ameryk,:msk~ch towarzystw. ubezpih'Zeń 
wiązywała już od i stycz.nia I ~vyka~uJ'h .. że w Stanach Zjednoczon~ ch 

W k 
. . . . JESt ·63 mIlJonów osób ubE:'zpieczQTlych na 

y _ azano, . że regulowame proJek- , życie na OIÓl.Da SU1:D4 98 PlllJardów dola. 
tów za:;adn1c~~cb w·drodze r.ozporzą- rów. 
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2ł W r Z e ś n fa. 
Dofychcza~owy poseł M1muński w. 

Warszawie p. Wiktor Cadere opuściJ 
nasz kraj, powołany na nową placówk~ 
w Argentynie. Pożegnaniu jego nada­
no charakter specjalnej manifestacji. 
p. Prezydent wydał na cześć pp. Cade­
re obiad, uczynił to samo i premjer. 
Osobny bankiet wydał szef protokołu 
MSZ. Generalny ins;pektor sił zbroj­
nych przyjął odjeżdżającego na spe­
cjalnej aud~encji. Wiceminister spraw 
zagranicznych p. Szembek gości] pp. 
Cadere przez kilka dni w swych do­
brach. P. Aleksandra Piłsudska podej­
mowała ich oboje w dworku w Sule­
jÓwku. 

Przez te akty starano się podkreślić 
sympatje osobiste do osoby p. Cadere. 
Cowię-eej sam p. Cadere w wywiadzie 
dziennikarskim, niewiadomo, czy au­
toryzowanym, wypowiedział się tak, 
jakby to nie były słowa dyplomaty: 

,.Miałbym wiele do powiedzenia na te. 
mat stosunków polsko - rumuńskich oraz 
o c~łoI,~ztalcie wewn~trznej i zagranicznej 
polJtykl Rumunii. Ale w tei ('h w iIi , póki 
pt-łnię jeszcze moje obowiązki. nie mam 
prawa tego uczynić. Uczynię to przy m. 
Dei sposobności . _ 

..... Zapewniłem sobie możność przy­
jazdu do Polsl{i od czasu do czasu w ('elu 
wyglaszan ia odczytów. Wtedy b~dę mial 
ręce rozwiązane, a zwłaszcza język ..... 

. Tf'O~hę nie bardzo to wygląda na 
Wypowiedzenie się dyplomaty, ale te 
zestawienia rzucają bardzo znamien­
ny oDraz na nasz stosunek do p. Titu­
lescu, który kieruje polityką zagra­
nicmą panstwa, z jakiem wiąże nas 
sojusz polityczny i wojskowy. Ma tyl­
ko ogromny "jubel" prasa niemiecka, 
ktoca zaczyna się rozwodzić na temat 
-osłabIenia stosunków miQdzy Polską 
1:1. Rumunją. .. 

Zewsz~d sIę %l!st4nI!WrttJę., dlaczego 
wśr6d nominatów - senatorów zostali 
pomin\ęci i llt"Zedstawicie1e ducho­
wieństwa i przedstawiciele armji. Zo­
stawiam na ubocLu kwestję, co jest 
bardziej celowe, ale ten brak zwraca 
uwagę· 

.' \Vidocznie, ponieważ wIedziano, że 
duchowieństwo rzym.-kat. nie przyjmie 
nominacji, nie chciano powoływać ani 
~rzedstawicie1i reIigji prawO'>lawnej 
ani ewangelickiej czy żydowskiej .. Bo 
prof. Schorr nie został pono powołany 

jako rabin, lecz jako profesor uniw~ 
lwowskiego. Jest bowiem profesorem 
teologji czy filozofji. 

Z mniejsz()ści narodowych powoła­
no po dwu: Żydów (Schorra i agudzistę 
Trockenheima - nareszcie mamy w 
parlamenCie Jankiela!-), dwu Dkm­
iilców (·obu byłych senatorów: prof. Hol' 
bacZE'wskiego i inż Pawlikowskiego) 
oraz dwu Niemców (b. sen. Hasbacha, 
reprezentanta grupy "Deutsche Verei­
nigu,ng" i inż. Wiesnera z Bielska, 
przewódcy "Jungdeutsche Partei"). 

Nikt nie został powołany z rządu, 
z wyjątkiem p. Kaweckie-ro, który w 
ciągu tygodnia został powołany i na 
podsekretarza stanu i na senatora; on 
był czynnikiem kierującym wyborami. 
Ale nie wszedł ani min. Zawadzki, ani 
ks. Żongołlowicz, którzy padli przy 
wyborach sejmowych; nie powołano 
także p . Matuszewskie~o. Widocznie 
chodziło kierownikom B B. o posiada­
nie ich w parlamencie. skoro wysuwa­
no ich kandydatury przy wyborach. 
Ale gdy s ię im nie pos7.Cz~ściło pl'7.y 
wyborach. nie posunięto się dalej, jak­
kolwiek z innymi postąpiono inac7.ej. 

Np. Karol AJ~a:er z Łodzi. ślusarz, 
którego nie przefol'sowano w wyborach 
do Sejmu. t . zn . który nie zdołał sku­
pić polrzrbnych 10.000 głosów zaufa­
nia i dlate.g-o tam pl'7epadł. a mandat 
jest nieobsa c1zony; albo np. Tadeusz 
Karszo-Siedlcwsk i pl'z~myslowiec • •. Je­
wiatańczyk", kandyrlował nieszczęśli­
wie i upadł przy wyborach sejmowych. 
Oba; 7.osta li nom in a tarni. 

Zpośród konlOerwatyslów uznano pp. 
Zdz. Lubomirsl<ie'5o f W Rostworow­
skiego. innych nie. D1a p. Beczkowlcza 
nominacja będzie ~pewne nlespodzlan~ 
ka i stanowić będzie etap do przesunię­
ci~ się z admini:;;tracHI d:\'pJomacji na 
emeryturę. B . dyrektor departamentu 
5ztuki W. Jastrzębowski, świetny deko­
rator i architekt. chyba nieswojo si~ 
b~dz ie czul w otoczeniu polityków, 

Tab;i(y pamiątkowej Hindenburga 
w Poznaniu nie bedziel 

St.lo się tak, Jak tego domagała się #warta opinia 
narodowa 

Dom nr. 7 przy ulicy Pod~órnei w Poznaniu, w którego ścian!;' frontową 
chcieli Niemcy wmurować wielka marmurowa tablic~ pamiątkową feldmar­
szałka Hindenburga. Miała sie ona znaleźć po lewe.i stronie frontu: na prawo 
widnie;e już tablica pamiątkowa z piaskowca ku czci Karola Marcinkow5kie~ 
go. W tym samym domu wychodził przez długie lata "Orędownik", Tam też 

powstał .. Kurjer Poznański". 

p o z n a A, ZS. tł. Jak informowall- miasta, na kt6rem ostatecmle wnio­
śmy za "Kurjerem Poznańsklm", i.. l- sek orgnnizacyj niemieckich oi!rzuco­
mańskle organizacie nlemłeekle zglo- no. Tem samem sprawa tabIicy pa­
slly do zarządu miasta wniosek et ze- wątkowej Bindenb!lrga jest nieak­
zwolenie na wmurowanie tab~icy pa· tualna, do czego w znacznej mJerze 
miątkowej feldmarszałka Bindenhur- przyczyniło się stanowisko prasy na­
ga w domu przy uL PodgmeJ 7 w Po- rodowej, reprezentującej Jroglądy o­
maniu. W tej sprawie odbyło sic, dm- IJromnej większości społeezeństwa. 
gle zrzędu tajne posiedzenie zarządu 

Kopalnia nafty w mieszkaniu 
s t ryj. (TeL wł.) W Drohobyczu, w 

mieszkaniu niejakiego Hellocha, wśród 
nocy, gdy mieszkańcy w najlepsze spa­
li, rozległ się nagle huk, a z wyrwy w 
podłodze zaczęła try~kać w górę .naf~a. 

Mitlszkańcy zaczęli czcmprędzeJ zbIe­
rać drogocenny płyn. Na miejsce przy­
były władze górnicze. 

Tragiczny wypadek 
. T a r n o p o L (PAT.) W Trembowli 

wydarzył się tra'jiczny wypadek. 28-let­
nia robotnica Marja Hankiewicz. wy­
szedłszy na podwórze, uwikłała. się V!' 
druty zerwanej anteny radJoweJ . ZWI­
sającej na prze.wodzie elektrycznym 
wysokiego napięcia i poniosła śmierć 
na miejscu. 

żydowscy krzywoprzysięzcy 
War 8 z a w a. (Tel. wI.) W wielki~j 

aferze krzywoprzysięzców, którzy skła­
dali fałszywe zeznania przed sądem na 
tle głośnego procesu "króla" przemyt­
ników heroiny i kokainy, Michla Hal­
perna, dor~czony został akt oskarżenia. 
Znajdujący się w więzieniu przemyt­
nik Michel Halpern ukartował przy po­
mocy grypsu, wysłanego z za murów 
więziennYCh, za cenę 10 000 zł złożenie 
fałszywych zeznań przed sądem przez 
niojakiegoIcka Brygera z Piotrkowa . 
Wydało sie to wskutek zdrady więźnia 
Horna, znajdujące~o się w jed'lej celi 
z przemytnikiem. Za usiłowane wpro­
wadzenie w błąd sądu, pociągnięto do 
odpowiedzialności: przemytnika Hal­
perna i jego syna Mojżesza, sprowadzo. 
nogo niedawno z Wiednia wskutek ro­
zesłanych listów gończych, więźnia 
Homa, pośrednika w wysyłaniu gryp­
su Kanię, Brygera, fałszywego świadka 
i dwóch pośredników, zajmUjących się 
werbowaniem fałszywych świadków: 
Wasermana i AjzensztajnowQ.. 

Odpowiadać będą z art. 140 k . k., 
który przewiduje karę do 5 lat więzie­
nia. Proces wyznaczono na dzień 2 paź­
dziernika.. 

f(~a Ira~ieiy Ił ~I~ Ił l am~~lan1~ ~O[lIOW!IO 
Proces przeciwko sprawenm zuehwał'eJ kradzł:eiy p,od Trlem,es~nem roz'pnczął się 

w sądzIe Okręgowym w Gn~eźnie 

Na zdjęciu od le';vej oskarżen! Ian Budz yilBld, Ignacy Cyranowiez, Tomasz Cyra nowicz OJCIec, Piotr Cyranowicz i Bole­
sław Jankowski. Poza tem za.sią(l·zie na ławie oskartonych żona Cyranowicza, ~farja. 

Trzemesrzno, (Tel. wł.) Dorosi- no ich oraz woźnicę, lecz po b tygod­
liśmy w swoim czasie o sensac'yjnej niach z braku dowodów winy wypu­
kradzieży 14260 zł z ambulansu pocz- szczono na wolność. 
towego pod Trzemesznem. Kralzieży W wyniku dochodzeń ujęto Toma· 
dokonano w ten sposób, że z zamknię' sza, Piotra i Ignacego Cill'allOwiczów, 
tego na klucz ambulansu pocztowego Bolesława Jankowskiego i Jana .Bu· 
nieznani sprawcy skradli kOl'espon- dzynskiego silnie podejrzanych o do­
dencję i pieniądze w sumie 1<1: ;WO zł. konanie kradzieży, a po JlIl"zepro­
Eskortujący ambulans dwaj funkcjo- wadzeniu drobiazgowego śledztwa 
narjusze pocztowi siedzieli z woźnicę. stwierdzono, że istotnie bYli oni 
na przedzie ambulansu. K'!'adzieży sprawcami zuchwałej kradzieży. Część 
dokonano na przestrzeni półtora km pieniędzy znaleziono w mieszkaniu 
(dzlelą.ce§o urzą.d pocztowy od stacji Ceranowiczów, oraz w ich kuźnŁ 
kolejowej, . przyczem na przestrzeni I Na podstawie złożonych przez ara-
250 m droga była nieoświeUc.na). Gdy sztantów zeznań odtworzono przebieg 
konwojenCi przybyU na dv'iOl'zec i napadu. Na. nieoświetlonej drodze 
stwierdzili brak przesyłki, aresztowa- Piotr Ceranowłcz wskoczył na tYł \\'0-

Jak to wogóle będzie wszystko WY-j to Jest posłowanie i jak się do tej misji 
gIądało? Na drogę jako błogosławień- należy przygotować ... Będzie to zappw­
stwo dostanę. nowi senatorowie wska.- De jego pieśń łabędzia.. 
unia. premjera Sła.wka na temat, co WARSZA WIANlN 

zu i podrobionym kluczem otworzył 
kłódkę pny sztabie i zamek \\ ~w nętrz­
ny, wyrzucił worki na ziemię i ua ~o­
wo zamknął kłódkę. SkraoZ iotle w Ol''' 
ki z zawartością wrzucono do jezioł'a. 
popielawskiego, gdzie biały przez 
dwa. miesią,ce, poczem Jan Bud~yń ski 
wywiózł część łupu do lasu, odJalone­
go o 9 km on miejsca kradzil'ŻY Tam 
wkoncu marca nastąpił pnJz iał pie­
niędzy. 

Jak dotąd z całej skraizionsj su­
my odebrano 8160 zł. Urug i~go \\'uT­
ka, zatopionego w jeziorte r:..a głęboko­
ści 20 metrów, nie zdołano orlszukać. 

Prooes przedwko spra' .. com zu­
chwałej kradzieży rozpocLą.l SIę 'W 
dniu 26 bm. Na ławie O1'kal'żonyrh 
zasiadło sześciu sprawców. którycb 
podobizny zamieszczamy obJk 



Przy grypie, prze­
z'iębieniu, stosuje 
się tablełki TOCJa'. Powo­
duję one spadek go­
rączki i przynosz~ ulgt. 
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Sprawa K ł,a.jpedy 
L o n d y n. (Tel. wł.). Refetrent dy­

plomatyczny "Manchester GUll<I'dian" 
utrzymuje, że sytuacja niemiecko-li· 
tewska nie grozi niebezpieczeństwem 
zatargu powszechnego, nacisk bowiem 
państw gwarancyjnych, tj. Francji An­
glji i Włoch na rzą.d kowieński jest 
bardzo silny. . 

Pow'ró1 Ojca ŚW. 
. M i a s t o Wat y kań s k i e (KAP) 

Powrót Ojca św. do Watykanu nastąpi 
vl' poniedziałek, 30 września. Tak o­
~wiadczył sam Papież, przyjmując 0-
statnio przedstaWicieli zakładóW Akcji 
Katolickiej z Castelgandolfo. 

Przed odjazdem Ojciec św. dokona 
w nit"d,zielę inauguracji nowego OOs9r­
watOtrjum astronomicznego. 

Rozbitiki Z "O'rionu" 
. L o n d y n. (Tel. wł.). Do lIalffaxu 
przybyła cz~ść rozbitków parowca 
, .. Orion", który uległ ostatnio katastro­
fie w czasie burzy, jaka szalała na 
morzu w pobliżu wybrzeży N owej 
Fundlandji, 

"Orion" po dłuższem zmaganiu się 
ze .. wzburzonem morzem zatoną.ł w po­
hlIzu Henry Island. w odległości 23 mil 
od ludique. Załoga opuściła statek na 
łodziaeh ratowniCZYCh. Część maryna­
rzy zdołała. ujść z żyCiem, pozostali 
zatonęli. 

'Jak Bi~ obecnie okazuje, marynarze, 
których zwłoki znaleziono w łodzi fa­
towniczeJ, wYrzuconej przez faje mor., 
skle na wybrzeże Ameryki, naletł) , 

"właśnie do załogi .. Orionu'" 

Gwałtowne burze 
01 k u 8 z. (PAT.) W czasie gwał­

townej burzy piorun uderzył w grupę 
robotników, zatrudnionych przy czy­
szcz-eniu stawu dworskiego w Kluczach 
pod Olkuszem. Jeden robotnik został 
zabity na miej'scu, drugi silnie pora­
żony. Reszta robotników nie poniosła 
szwanku. 

Tarnów. (PAT.) Nad Tarnowem 
i północną. częścią. powiatu tarnowskie­
go oraz nad powiatem dąbrowskim 
przeszła dłu~otrwała gwałtowna burza. 
połączona z niezwykle ulewnym de­
szczem. 

W powiecie dąbrowskim uderzenia 
piorunów wznieCiły szereg pożarów. 
M. in. wybuchł pożar w Lubaszu koło 
Szczucina. gdzie spłonęły sterty ze zbo­
żem i gumna. poczem ogień przerzucił 
się na budynki mi-eszkalne. 

Aptekarz 1. •• pobo'rowl 
Krak ó w. (Tel. wł.) Tutejsze wła­

dze śledc~e wpadły znowu na ślad nie­
zwykł·ej aferźy . Śledztwo wykazało mla. 
nowicie, że ydJ Mojtesz Kleinwaks na­
wiązywał znajomość z poborowymi ł 
opowiadał im, że pewna ustosunkowa­
na osobis,tość może postarać się o zwol­
nienie ich od słuiby wojskowej (oczy­
wiście nie darmo). Chętnych było wie­
lu. Kleinwaks przedstawiał ich apteka­
rz.owi Zb, Jędrzejowskiemu, który za­
pewniał "kandydatów na zwolnienie od 
służby wojs,kower', o korzystnem za· 
łalwieniu ich starań. 

W tym celu obaj wspólnicy prowa­
dzili swych "klijentów" do pewnego 
osobnika, przebranego za lekarza (II), 
kt6ry dlOlwnywal badań i z reguły u­
znawał każdego kandydata za niezdJol­
nego do służby wojskowej. OfiarR do­
branej trójki płaciła za. tę manipulację 
tooo złotyCh. 

Pewnego razu "kombinatorom" po­
win~ła się nogta. Jeden z klijentów za­
pewniany przez nich, że zostanie zwol­
niony z wojska, Itlznany został przez 
.prawdziwą komisję poborow~ z& zdol­
nego. Ja:ko posz.kodowany dIonfósł o 
wszystkie m wła.dzom. które wszczęły 
śledztwo i wykryły żyd'Owskie manipu­
lacje, za które winni od!Pow.ia.dIat będIą 
przed sądem. - -- . 

StPOftlł- . J:OI OttF;DOWNfK. płą,te1l:, dnIa ~ wr!ełnia 1935 c;;;;'I Nume" 222t 

EntUZjastyczne przyjeCie polskich lotników 
Balony ,,Polonja", _.,Wars~awa" i "KO'ŚCW8#ko" i ich ttespoly 

wracają do stolicy 

Stołpce. (PAT.) Dziś o godz. 
12,42 zajechał na dworzec w Stołpcach 
pocią.g pospieszny z Moskwy. wiozą.cy 
r:ałogi bajonów polskiCh "Polonji", 
"Warszawy" i "Kośc1uszki". Na dwor­
cu lotników oczekiwali przedstaWicie­
le władz i liczne delegacje miejscowe­
gO społeczeństwa, duchowieństwo oraz 
młodzież szkolna, witając ich entuzja­
styezneml okrzykami "niech ży~e PoI­
ska., niech żyj, lotn.fcy", 

Przy dźwiękach hymnu narodowe.. 
J 

go lotnicy wyszli 'na peron, gdzie oto­
czyła łcb młodzież szkolna, obrzu('a. 
jąe kwiatami. Młodzież na rękacb 
przeniosła kapitana Burzyńskiego 
przez dworzec na drugą stronę do wa­
gonu pociągu polskiego. W czasie dłuż­
szego postoju pociągu, lotnicy podej­
mowani byli lampkę. wina. Lotni.:y 
wpisywali się do licznych albumów 
młodZieży. ° godz. 13 min. 25 pociąg 
ruszył do Warszawy, entuzjastycznie 
żegnany przez zebranych. 

Pieniądz nie cuchnie ... 
o umowie, jaką .awarla lód#ka I.M.C.A. III Żydami stów kilka 

Ł ó d t, 25. 9. Ostatnio pomiędzy I się publicznego skandalu ZBlrzę.d 
yMCA w Łodzi a szeregiem wielkich YMCA nie mógł wywiązać siQ z za­
zr.dowskich firm doszło do ostrej scy- eię.gniętego wobec Żydów zobowię.za­
SJI na. tle pora.chunków finansowo- nia i dopuścić ich do korzystania z 
wyznaniowych. domu, wobec czego ofiarodawcy za,źlY 

nKrólową dzieci" Kalifcrnjl 
zoetaIa malutka i urocza Betty Houghee. 
Koronę królewsk!:\ wl<lżył jej na skronie 

paru burmi~t;rz George Wentzel. 
Okazało się, że YMCA budują.c swój dali zwrotu pieniędzy i zagrozili pro- !!r!!!!!!!!!!!!,!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!,!!!!!!!!!,,!!!,!!!!!!!!!!!!,!!!!!!,,!!!!!,!!!,!,,!!!,!,!!!,!!!!!!!!! 

reprezentacyjny gmach koło Grand- cesem sQdowym. . 
Hotelu prócz starań o subsydja od Charakterystycznes'ł eyfry: Na 
cent.rali amerykańskiej, Funduszu budowę owego domu daIl: . 
Pracy, Państwowego Instytutu wycho- Magistrat 150 000 zł. . 
wania. Fizycznego i Magistratu zwr6- FundutSz Pracy 150000 zł. 
ciła się do tutejSZYCh potentatów-Ży- P. 1. W. F. 100 000 zŁ 
d?w. i od ni,ch również starała się o Również bardzo wiele dali chrze· 
pIemądze. . . ścijanie i centralfl, YMCA . w Stana.ch 

Pamię<lzy Zydaml a ZlłII"ządem Zjednoczonych, natomiast Żydzi Frey­
YMCA doszło do układu, na podstawie denberg, Ejtingeir, Bank Depozytowy 
którego Żydzi obieca.li dać pieniądze, Pikielny itd. łącznie ofia.rowali zale­
a YMCA zobowią.zała dopuścić żydów dwie kilkadziesiąt tysięcy zł, czyli tyl­
do korzystania z urządzeń w nowym ko kilka procent ogÓlnej sumy i ob~ 
domu. ° ~ładzi.e tym, ~tóry. był trzy- nie chcą. zawładnąć instytucją.. 
many w taJemmcy dOWIadUjemy się Teraz rozumiemy, czemu żydowscy 
dopiero obecnie z artykułu zamiesz,czo- radni tak gorą.co bronili pozycji YMCA 
nego w żydowskiej "Republice". na Radzie Miejskiej i koniecznie chcle-

Po wykończeniu gmachu pod pre- li przyznane ongi subsydja wypłacić. 
sjQ. "nowych" członków i obawiając Ścielilf sobie gniazdko_ .• 

Niemcom dzieje się dobrze 
w RoJsce 

Noviekoncesje dla ·niemieckiego szkolnictwa - Manifesła. 
cje hitlerowskie w pograni~nych ,Chojnicach 

P o ~ n a ń, 25. 9. "Kurjer Poznań­
ski" z dnia 26 września br. notuie 
przyl>:łady - jak pisze - "liberalizmu 
stosowanego przez system obecny wo­
bec rudlU niemieckiego i niemieckich 
poczynal'l w Pols·ce. Liberaltun ten 
ilustruje "KurjeT Poznarlski" przy­
czynkami z dziedzi'ny szkolnictwa nie­
mieckiego, oraz opisem wibll{ irh ma­
nifestacyj niemiecko-hitlerows,kfch w 
pogranicznych Chojnicach z udziałem 
umundutl'owanych hitlerowców z Rze­
szy Niemieckiej. . 

Jeśli chodzi o niemieckie szkolnir­
two, to - - przypomina "Kurjer Po­
znański" - Niemcy otrzymali 1cO!lce. 
sje na Kujawach, na śląsku i nil Po­
mor~u. Na ślą.sku powstały ostatnio 
dwie niemie,ckle szl{oły, a mianowicie 
w Pszczynie i Chwałowicach, na Po­
morzu zaś w Chojnicach i Tczewie. 
Gdy się weźmie pod uwagę, że ~ za. 
kordonu sygnalizuję. nową. falę prze­
śladowań naSZYch· rodaków, zwłaszcza 
w Pru.sa.ch Wschodnich, to w takich 
wa.runkach wszelkie koncesje dla 
szkolnictwa niemieekiego i wogóle dla 

Niemców w Polsce muszą. wywoln4 
zd,umienie wśród polskiej opinji pu­
blicznej, temhardziej, że sprawę tych 
koncesyj prasa niemiecka łą.czy wy­
raźnie z udziałem Niemców w ostat­
nich wyborach do Sejmu. ° manifestacji hitlerowskięj w po­
granicznych Chojnicach koresponJent 
"Kurjera Poznań.skiegośś pisze, że 
"była to manifestacja., jakiej polskie 
miasto Chojnice jeszcze nie oO'Ią.dało". 
Miasto zaroiło się od br~natnych 
mundurów i wypełniło się okrzykami 
"Heił Hitler". Przybyło również bar­
dzo wielu członków "Deutsehe \'erei­
niglłng". W pOłudnie na PI. Jagielloń­
skim zebrało się kilka tysięcy Niem­
có.w! skąd ruszył następnie pochód na 
mIeJsce zgromadzenia. W czasie prze­
marszu śpiewano pieśni hitlerowskie. 
W t. ~\V ... Wilhelmince" odbył się wiec 
partYJny, na którym przemawiali 
mówcy z dużą swobodą.. Należy zazna­
czyć, że w llirOCzystośeiach hitlerow­
skich w Chojnicach brało udział około 
150 członków młodZieży hitlerOWSkiej 
zpoza. kordonu. 

Zmi.any W P'Olskiem R,adjo 
War s z a w a (Tel. wł.) W Pol­

skiem Radjo na miejsce gen. Dą.bkow­
skiego dyrektorem administracyjnym 
zostanie płk. Konarski, obecny kierow­
nik biura prasowegQ i propagandy 
Polskiego Radja. a sekretarzem gene­
ralnym Radja b<;dzie mianowany b. 
d-co. pułku radjotelegraficznego vi 
Wa.rszawie płk. Karaffa-Kreuterkraft. 

Sprawa szarwarku 
War B z a w a (Tel. wl.) Ministe­

rjum rolnictwa opracowuje zarzą.dze­
nia wykonawcze do ustawy o świad­
czeniach w naturze t. zw. szarwarktL 
Organizacja rolnicze złożyły u czynni­
ków miarodajnych memorjał, w któ­
rym wypowiadają swoje zastrzeżenia i 
uwagi. Szarwark bowiem· może dać 
wiele pożytku. o ile będzie stosowany, 
z wielką przezornościQ.. (w) . 

_, 14 ofiar·alkohoJu '~. 
- 'ił y"g a (Tel. 'wł.) Na kanale: łąctą.;,· 

cym }e7.\oro Biale oz jeziorem Kis-Ezere· 
pod Rygą., zdarzył się niesze:zęśl1wy 
wypadek: po niedzielnej zabawie t0-
warzystwo, złożone z 26 osób, które so­
bie na zabawie porządnie "pochveseliło" 
wsiadło do 15-osobowej motorówki, 
która wkrótce po odbiciu od brzegu za­
tonęła. 

12 osób uratowano, zaś reszta utonę­
ła. 

Konserwatywno "eanacyjny" "Czas", 
!który coraz bardziej niedomaga na uwiąd 
starczy. zastanawiając się nad Prtaniem. 
kto jest winien temu, te państwo ma defi­
cyt, przychodzi do przekonania, te opozy­
cja w ,poprzednim Sejmie... Głupota 
"Czasu" jest naprawdę rozbrajająca... . 

* P. Czaplńgki zdaje sprawę w "Robotni-
ku" z najnowszej ksią.żki b. premjera 
Wład. Grabskiego, p. t. "Idea Polski". Do-. 
wiadujemy się m. in., że "autor przyznaje 
Pihsudskiemu zasługi ogromne", krytyku­
je natomiast po.szczególlle pociągnięCia 
obozu "Banacy jnC'go", 

.,.zarzuca mu 1'07,bijanie Bpołeezeństwa 

PO"yt1e,f\z,n,a In-I'cJa,ływa wi"'ceJ') wy~cigi konne lU 263 (o 9000 na · ,,Bwolch" i "nieswoich", niedocenianie L v .. U'ł: czYrinika moralnego (wybory) i t. d Po-

poczty osób mniej). wiada: "Ani wypadków majowych, ani 
. ' Imprezy sporadyczne przeważnie Brześcia, ani BereZY nic nie zdoła w moIch 

War s z a w a (Tel. wł.) Poezta SIpOIrtowe 86624 (o 9000 osÓib więce1). Z oczach usprawiedliwić". 
I k d 1 od' k podatku wid,owiskorwego miasto 08i"'v- Obecny moment polityczny. po zgonie 

po s a wprowa za od paz zlerni a nęło w sierpniu 171407 zł. 'C'O marsz. Pilsudskiego. uwata Wt Grabski 
wyprzedaż gazet i czasopism przez u- za zwrotny i żąda calkowitej zmiany w 
rzędy i agencje pocztowe. Równocz.e- S systemie rządów. Stwierdza, te cale spo-
śnie na urzędach pocztowych w waż- ąd gidańskł łeczeństwo tak pojmuje potrzeby chwili". 
nych ośrodkach będą. przyjmowane za- kI P. W~. ~rabski długo czebł. by dojŚĆ 
mówienia na ga:zety i czasopisma, kt6- orze steryUzacJoę do potępIenIa Brześcia i Berezy i do tąda-
re sprzedawane będą po cenie nomi- nia zmiany systemu ... 
nalnej. Na poczcie lub u listonosza G d a ń s k, 25. 9. Przed są.dem okrę- * 
będzie można zamawiać abonament, gowym w Gdańsku odpowiadał Za czy- Artysta malarz o wanem nazwisku ~ 
przyczem należy podać tytuł gazety ny lubieżne 47-letni Brunon M. Sąd jak donosi jedno z pism stolecznvch -
lub czasopisma. (w) skazał oskarżonego na sterylizaCję, złożył w jednym z urzE;cl6w skarbowych 

oraz na rok i 2 miesią.ce więzienia.. Warszawy zeznanie o dochodzie. 
-- Orzeczenie sterylizaCji nastąpiło ~e . Urz~ v.:ezwał malarza celem uzupelnie-

KOlna ° .Je try w t II względu na stwierdzenie. że Brunon M. ma zewanIa. I LI a I s o ey jest dziedzicznie obciążony_ . Malarz podatnik wylicza W\SZ\'stkle 
War s z a w a (Tel. wł.) Według f,b::~r~. które w ciągu roku sprzedał. komu 

ostatnich Obliczeń, wynosiła frekwen- Nowy rekor:d - A więcej żadnych "robót" pan nie 
ela. (obecność) publiczności w kinach, I I wykonał? 
teatl'aClh i na wszelkiego rodzaju im- Was z y n g t o n. (PAT.) lnt Ben- - Nie. 
prazach widowiskowYoh w Wa.!'l8Z8.wie jamin King pobił światowy rekord Urzędnl~o~ wydal1) sl~ podefrzanem. 
w miesię.cu sierpniu: kinematografy I światowy wysokości wodnopłatowca te .. przedtSl~blO:ca'· tak m. a. lo "robót" wy. 
619079 osób (o 45000 osób więcej, niż wznosz~ się na wysokość i 876 ma: konał.A ~Jyta WII!.C:Ś1 '1 ' 
w lipcu)' te,atry 11690l (o 16400 osób +.AA,W - l. U rzem:e n~ {O\\ p~n, zatrudnlał1 

, ... ", • l Z trudem unalo SIę artyscle wyUUrna-
:wiee~\: Uu>Q-zyki 13267 (o 6800 osób \ czyć urzędnikowi charakter jego pracy. 
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ella add rmentata" 
Przy przeCZulenia.. bólach głoWY. 

I bezsenności. ospałości, przygnębieni~ 
uczuciu lęku, posiadamy w naturah~eJ 
wodzie gorzkiej Franciszka-Józefa me­
zawodny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu pokar­
mowego w każdym jego odcinka 

~,śpiąt:e" średnlowl,ecze i samochody - Katedra - Kurtuazja w muzeum - Jeszcze 
. motyw uney: koty J 

Tg 1748 

Od własnego korespondenta "Orędownika-
szności naszego pośpiechu, nerwów. 
życia, obliczonego na "dziś" - wobec 
potężnych idei, zaklętych w te średnio­
wieczne kamienie. Bo przecież tutaj 
się stąpa śladami wielkiej córy Sjeny, 
św. Katarzyny, pełne ma się oczy Jej 
wizerunków w kościolach: jak, dorad­
czyni papieżów, skłania Grzegorza XI, 
by wrócił z Awinjonu do Rzymu, jak 
w ekstazie, otrzymuje stygmaty, jak 
godzi walczą.ce ze sobą miasta włoskie • 
Niedaleko oglądać można dom, w któ­
rym żyła. 

"SIGNOlUA-' W SJENIE 

S j e n a, we wrześniu. 
- AIla hassa dello studente? 
Tragarz jest pewien, że przyjecha­

łam do Sjeny na uniwersytet: codzień 
praWie odwozi teraz walizki do domu 
akademickiego. 

Zaprzeczam dopiero po chwili. zro­
zumiaw:::zy, że owo "hassa" znaczy "ca­
sa", dom. 

A jednak Sjena mówi czystszym po­
dobno djalel-tem toskańskim (najbliż­
Hym języka literackiego), niż Floren­
cja. 

Odchodzimy od stacji i coraz mi 
tl'udniej nadążrć za tragarzem. Tak 
niezwykle jest wszystko, na co padają. 
oczyl Poprostu wybie~a naprzeCI w sa­
mo średniowiecze. Nie [ragmentami, 
jak w innych miastach Włoch, ale jed\­
nolicie. dom za domem. palae za pala­
cem: trecento. quattrocento. Palazzo 
Salimbeni, Palazzo Tolomei'. Loggia 
delia Mercanzia ... 

Jakże tu dziwnie zrósł się gotyk, 
daleko sil niej, niż renesans, z glębą 
włoska) " Sjeneńską, popękaną od słoń­
ca, czerwoną. glebą, od której nazwano 
barwę "ten'e de sienne". 

Otoczone wzgórzami o miedzianych, 
łysych wierzchołkach, samo miasto 
spada dziwacznie raz stromemi ulica­
mi w dół, raz wspina si-ę równie stromo 
flizami w górę. Stare, ciasne uliczki: 
naleźał.oby w nie wjeżdżać dyliżansem. 
Stanąć zaś w tej, która się nazywa via 
DonzelIe, przed! h()telikiem, także z 
pi~et lat noszącym swoją, nazwę: "AI­
bergo delIe nove donzelle" ("Gospoda 
dziewiędu panienek") . Niestety hote­
lik jest zapuszczony i brudny (podob­
nie jak w zaniedbaniu u nas flisacka 
gosp<>da "Pod modrym fartuchem" w 
Toruniu). 

UnikaŁem na świecie 'jest rynek w 
Sjenie, Piazza deI Campo Leży w za­
kłębieniu między trzema wzgórzami. z 
których spływa doń miasto jedenastu 
ulicami. Kształtem przypom ina wa­
chlarz, albo raczej wklę.słą muszlę. Try­
ska z niej smukła kampanila ratusza 
.. Signorji". Ten największy z gotyc­
kich pajaców Toskanji ma naprzeCiw 
pOdobne mu kolorem, okalajflce cal y 
plac pałace: szaro-różowe o spUSZCZO­
n'ych zielonych żaluzjach. Jeden z nich, 
Palazzo Sansedoni, poSiada jeszcze śre­
dniowieczne blanki. 

Ożywia się to śpiące w kamienia.ch 
średlniowiecze dwa razy do roku, 2 hp­
ca i 16 sierpnia, podczas słynnego ,,001'­
so di Palio". Zaludnia tłumami \V ja­
skrawych strojach z XV w., powiewa 
sztandarami oraz wstęgami koni, po­
święcanych przed wyścigami. Zjeżdża.­
ją na te święta turyści i zostają dłużej, 
tak. że inaczej niż ogół miast włoskich, 
Sjena nie pustoszeje w miesiącach u­
nalm"ch. Mimo. że wy~hłe od słońca. 
mja~to okazuje się bowiem milsze i 
mniej duozne. dzięki rzeźwemu tchnie­
niu gór okolicznych. 

Główna arterja Sjeny, via delIa Cit­
ta.. szumi gwarem gęsto snującej się 
ludności i rycz~' C0 chwila nad' uchem 
klakS<lnem oędzacego samochodu. 

W pierwszej chwili, zwłaszcza gdy 

si~ przyjeżdża z cichego Rzymu. gdzie 
samochodom nie wolno trąbić, owa 
"śpiąca Sjena" razi i zdumiewa. Trze­
ba jednak wziąć pod uwagę wąskie uli­
ce bez chodników. pO których rozsypa­
na ludność odskakuje pod ściany do­
piero na glos trą.bki. Na dobitek wszy­
scy. czy idą w tym. czy przeciwnym kie­
runku. tłoc~ si~ pO stronie zacienionej. 

Uniwersytecka młodzież, napływają­
ca z początkiem jesieni. przystaje gru­
pami. dyskutuje (spOrt albo Abisynja). 
budzi śpiące w zaułkaeh kamieniczki, 
koloru terrakoty, o zasnutych żaluzja­
mi oknach 

Na VIa Bandinelli. żywcem przenie­
sionej z XIII w., ustawiła sztalugi ruda 
malarka.. Sztalugi SpOtyka się bardzo 
cz~sto. 

. ~ . 

KATEDHA W SJENIE 

W niedziele Sjena cichnie zupełnie 
i modli się dzwonami wszystkich ko­
ściołów: z czerwonego San Domflnico 
na stromej górze, z benedyktyńskiego 
klasztoru, okolonego cyprysami na 
Monte Oliveto. z San Francesco. puste­
go w swoich czarno - białych pasmach 
marmuru. a przedewszystkiem z kate­
dry Godzinami siedzą ludzie na ła­
wach marmurowych naprzeciw gotyc­
kiej, ze złocistemi mozaikami, białej skie 1 ściany z poziomych pasów na­
fasady katedry, siostrzycy kościoła w przemian czarnego i białego marmuru, 
Orvieto i Pizie. NajpIękniejsza staje się nie mają. tendencji poziomej, że tak 
przed zmrokiem, kiedy na tle zmierz- bardzo strzelają w górę. 
chającego błękitu w parnem powietrzu Przez ogromną rozetę, której witraż 
wirują. jMkóUd. dokoła smukłej kam- z 16-go wieku przedstawia Ostatnią 
paniII. Wnętrze tej lśniącej, jasnej Wieczerzę podług Pierina deI Vaga, pa­
świątyni onieśmiela mrokiem mistycz-I dają różowe blaski na kopułę: reszta 
nym wvniosłych ścian f filarów, katedry szarzeje. Niezmierny dokoła 

Dziwne, że te wielkie filary romań- spokój i prostota każą myśleć o śmie-

Aresztowanie kurjerów komunistycznych 
w Strasburgu 

Mieli O<ni kieł"owa-ć propagandq kO'Jn,,»istycarłU{We Francji 

P a ryż. (Tel. wł.) W Strassburgu oraz nazwiska wybitnych komunistów 
aresztowano Duńczyka Nielsena i I francuskich. 
Niemkę Schat"kenreuterównę. Są oni Prasa twierdzi. że ma się tu do czy­
wysłannikami komunistycznych orga- nienia z głównymi delegatami Trze­
nizacyj, których centrale mieszczą się I ciej Międzynarodówki, wyznaczonymi 
w Berlinie i Moskwie. Przy Nielsenie do kierowania propagandl,L komuni­
znaleziono wykaz wszystkich tajnych styczną we Francji. 
agentów Trzeciej Międzynarodówki, , 

Taifun zabił 63 ludzi 
Kilkanaście lod~i ~ ~alogami uniosly fale morskie 

T o k i o (PAT) Tajfun, któremu ofiarami tajfunu padło 63 zabitych. 
towarzyszył ulewny deszcz, nawiedził Straty materjalne są. znaczne. 
wczoraj zachodnie wybrzeże Japonji. Najbardziej oczy\\ iście ucierpieli 
Linja kolejowa Tok i()-K()·b e , uległa rybacy. Kilkanaście łodzi z 62 ludźmi 
częściowemu zniszczeniu. Wiele do- załogi, uniesionych zostało przez fale 
mów zawaliło się. i dotychczas niema o nich żadnej wia... 

Według dotychczasowych danych domoścL 

Ta sama Sjena wydała później św. 
Bernarda, a potem jeszcze słynnego 
papieia - humanistę, Eneasza SJlwju­
Sza Piccolomini... \V lewej nawie ka­
tedry custode otwiera rzeźbione drzwi 
Librerii, bibljoteki Piccolominich. za­
wierającej zbiory wielkiego Eneasza, 
później Piusa 11, oraz dziesięć rzadko 
pięknych fresków Pinturiccl1ia. ze .sce­
nami z życia tegoż Piusa II. Oto, Jako 
biskup wyrusza na sobór do Bazylei, 
na białym koniu, tak białym, że lśni 
aż różowo; złocą się guzy szat, uprzęże 
i klejnoty całej świty, żywo zieleni się 
pejzaż. Tu przyprowadza Eleonorę 
portugalską Fryderykowi III; jako pa­
pież już kanonizuje św. Katarzynę .. · 
l(olory są przedziwnie świeże i bOCZy­
ste; trudno uwierzyć, że tyle wieków 
mają. za sobą.. 

Jeszcze jedno spojrzenie na ciem­
niejącego w renesansowej kaplicy św. 
Jana Chrzciciela Donatella, marmuro­
wą. śliczną ambonę Nicola Pisano i 
Słynną. posadzkę katedry, owe "graffi­
ti", postaciami alegorycznemi w kwa­
dratach opowiadające historję sztuki 
sjeneńskiej. 

W Pinakotece poznać można całe 
:;jeneńskie malarstwo. od bizantyń~kich 
jeszcze madonn i krucyfiksów, przez 
smukłe madonny i świętych o długich, 
bardzo wąskich oczach Duccia, Simo­
na Martini, Lorenzettich. aż do Sodo­
my, Domenica Beccafumi i później­
szych. Wszędzie ten niepojęty wdzięk. 
uduchowienie i słodycz, przez wszyst­
kie wieki ten zielony podkład malowi­
deł, dzięki któremu twarze i ciała na­
bierają tak bardzo uduchOWionego ko-
10rytlL 

Ludzie tutejsi kochają swoich arty­
stów. Custode w Museo deU' Opera 
deI Duomo promienieje, ilekroć ktoś 
szczerze zachwyci się Chrystusem Pi­
sana, rozpiętym nie na krzyżu, lecz na 
rozszczepionem drzewie, czy "Mae­
stą" Duccia. Podchodzi, rozmawia, ob­
jaśnia: "Proszę spojrzeć, jaki ciekawy 
kolor Dzieciątka... Albo ten Sano di 
Pietro, nasz sjeneński Fra AngeIico!" 
Odprowadza potem aż na SChody i że­
gna miłem: "Ritorni presto, signori­
nal" 

Dziwne miasto. Przy zacichłych 
ulicach często nie zamyka w dni świą­
teczne sklepów: szlifierz pracuje la 
szybą, introligator wyciska Złoty deseń 
na skórzanej oprawie, w zaułku prze­
kupka z warzywem i cytrynami. Krę­
cą się dokoła nich zdziczałe uliczne 
koty. Głodnych, bezpańskich w spa­
dzistych uliczkach mnóstwo. Zabić 
którego znaczy dla Włocha ściągnąć 
nieszczęście. (Nawet Rzym nie wie, co 
począć z kociemi rodzinami. od któ­
rych roi się po ruinach przy Panteo­
nie). W Tokio 53 tyS. domów pod wodą 

A zresztą Włosi lubią koty. Gospo­
dyni moja, widzą.c~ że bawię się z jej 
czarnę. an~orą rozczula się i pokazuje 

pozostaje bez środk6w żywności. W mi w kuchni ~ dumę. dwa ,burasy, j~ 
Tokio 53000 domów zostało zaLuplo- szc:>:e ślepe. "Ecco: Romolo eRemo'" 
nych i komunikacja uległa przerwie. Ba 1 Obniżyła mi nawet rachunek, a 

Katastrofalne następstwa tajfunu 
T o k f o (PAT.) W czasie tajfunu, 

który nawiedził wyspę l{iusziu i oko­
liCe Tokio, zginęło 30 osób, a wiole 
osób odniosło rany, oraz zginęło bez 
wieści. 500 kulisów w okręgu Szizu­
ka, odciętYCh przez powódź od świata. 

Istnieje obawa, że 62 rybaków, któ-I przv wyjeździe dodała: ,.Ritorni ura-
rzy podczas tajfunu znajdowali się sto!" H. ,Y. 
na morzu, zginęło. 

• • • 
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PrDces Abrama HalberstaIłfa przed sądem Okręgowym w Warszawi:e 

War s z a w a. (P AT.) W dniu dzi­
siejszym w sądzie okręgowym w War­
szawie zapadł wyrok, skazujący oby­
watela polskiego Abrama Halber­
stadta, oskarżonego o obrazę kancle­
rza Hitlera, jako głowy obcego pań­
stwa, na 8 miesięcy aresztu bez zawie­
szenia.. Skazany zgłosił apelację. 

.Tło sprawy jest następują.ce: Hal-

ber:ltadt jako właściciel apteki otrzy­
mał prospekt od jednej z niemieckich 
firm, z którą poprzednio bYł w stałych 
tosunkach handlowych. 

Aptekarz, nie otwierając koperty, 
napisał na niej obraźliwą. pod adre­
sem kanclerza Hitlera sentencję i ode­
słał z powrotem. Poczta niemiecka za­
trzymała list i odesłała go poczcie pol-

skiej z pismem, w którem prosiła o 
przedsięwzięcie środkó\\. ażeby w 
przyszłości podobne przesyłki nie by­
ły doręczane do Niemiec. Dyrekcja 
poczty polskiej skierowała list do pro­
kuratora, który pociągną.ł Halberstad­
ta do odpowiedzialności karnej za 0-
brazo głowy państwa obcego. 
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33 loterja Państwowa 
CNleurzędowa I bez f(warancjf). 

Da.lezy ciąg ciągni9Dfa z dnia wcwraJ­
aego. 

CIĄGNIENIE DRUGIE 
I Wygrane pOC2eszerua po 50 zL 
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Przed sądem przew,inęła się falanga żydowskich dyskonterów - Zajście przed sądem 
Prokurator wniósł o surowe i przykładne ukaranie osk.arżonych 
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Naiwłęcei wygrauych pada w kolekturze 
WL BILLERTA, Poznań, ł.w. Marcin 19 

Losy do I. kl. już do nabycia. 
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Ł ó d t, 25. 9. W trzecim dniu pro- rakterystyczne jest, że ruchome te ban­
ces u przeciwko por. Kipianiemu i Fol· Jd, jak na giełdzie nazywają dyskon­
mańskiemu, oskarżonym o operowanie terów, byli nieopodatkowani iwober. 
fałszywemi kwitami pułkowemi przed władz skarbowych uchodzili za be7.ro­
sę.dem okręgowym w Łodzi, przewinę- botnych, pozostających na utrzymaniu 
la. się cała falanga żydowskich dyskon~ rodziny. 
terów i pośredników, którzy żerowali Zeznawał wczoraj 1;yd Kaźmlerskl. 
na aferzystach. Na sali znajdowali się który oświadczył, że trochę zarobił na 
przedstawiciele władz skarbowych, no- dyskoncie kwitów na 5 tys. złotych, a 
tuję.c skrzętnie zyski lichwiarzy żydow- później dopiero wyjaśnił, że płacił 33 
skich. proc. wartości kwitów. Drugi 1;yd 0-

Wśród wszystkich świadków widać poczyń!'ki załatwiał sprawę kupna 
konsternację. Przed sę.dem stawali w przez Kipianiego. Dyskonter 1;yd Mo­
trwożnej postawie i tłumaczyli się w szkiewicz i Riterband, właściciel Jo­
trakcie zeznań, że nie zajmują się za-I mu, zeznają: pierwszy, że dyskontował 
wodowo dyskontem j tylko, by przy- kwity na 4.750 zł, drugi, że tylko przy­
godnie zarobić, ~yskontowali. Cha· godnie zdyskontował kwity na 8500 zł, 

Z począ<tkiem roku szkolnego wzmógl Aię znacznie ru-ch w łódzkich ksi~garnillch 
i trwa do tej pory •.• 

Polska - Niemcv w szczypiorniaku 
W niedzielę na Stadjonie Wojska 

Polskiego \\ Warszawie zostanie rozegra· 
ny mecz szczypiorniaka (pilkl ręcz",,-]) 
pomiędzy drużynami Niemiec Wschodnich 
I Polski Połudn. Zarząd Polskiego Związ­
ku Gier SportOWYCh organh:uje powyt,;ze 
Spotkanie, pragnąc da~ możność zarÓwno , 

Były mistrz świata. w wadze cięz­
kiej Maks Baer, kt6ry nocy ubiegłej 
w walce eliminacyjnej do mistrzostwa 
świata w Nowym Jorku, przegrał w 
czwartem starciu przez k. o. do mł<r 
dego murzyna Louisa. 

czolowym zawodnikom polskim, Jak i sze· 
rokim masom polskiej młodzie:':y sporto­
wej zobaczenia najwytszcgo poziomu tej 

emocjonu.lącej gry. 
Technika zawodników niemleckkh, o­

panowanie piłki i wartości taktyczne są 
tak wielkie, te umotHwiły reprezentat'}j 
Niemiec wygrania wszystkich spotkań 
międzypaństwowYCh z tak wy!oko, pod 
względem sportowym. stojące mi państwa· 
mi, jak: Austrja, Szwajcarja. Szwecja. 
Węgry i Holandja. przyczem ró:':nica br'l· 
mek nie była OIgdy mniejsza, nit 8, zaś 
niE'miecklej reprezentacji nie zdołano w 
czasie jedne!Zo meczu strzelić więcej" nit 
4 bramki. Nic te:': dziwnego, :':e niemiecka 
jedenastka szczypiorniaka. jest uwa:':aoa 
za 100-procentowego kandydata na mistrzn 
świata na olImpjadzie w Berlinie w roku 
przyszłym. 

Wobl'c projektowanego wyjazdu pol­
skiej reprezentacji piłki ręcznei na olim· 
pjadę orai1! ze względU na wzięcie przez 
nas udziału w czwórmeczu szczypiornill­
ka, który zostanie rozegrany w Bud'l­
peSZCie w dn. 5 i 6 patdziernika mięf1zy 
Polską. Węgrami. Austrią i Czechosłowa­
cją. spotkanie niedzielne jest niezwykle 
ah'akcyjne i wartościowe. jako dYdaktycz­
ny spTa wdzian naszych sił przed projekt/)­
wanemi spotkaniami. 

Tennla 
.T(drzeJowska nie' została sklasyfikowa­

na na liście Myersa, Jak o tem poda wała 
cała prasa polska. Poprzednio podawana 
lista była oglQSzona przez londyński .. T 1-
mes". Lista Myersa przed9tawia się nastę­
{lująco: 1. WilIs - Moody (Am), 2. Jaeobs 
(Am), 3. Stammers (An), 4. Sperling iDa­
nja), 5. Fabian (Am), 6. Round (An), 7. Ar· 
nold (A m), 8. Mathieu (Fr), 9. Hartigan 
(Austra1ja) i 10. Scriven (An). 
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by coś zarobić. 
Dalej zeznawali dyskonterzy 1;yd?i, 

którzy dyskontowali kwity na różne su· 
my, a mianowicie: Rubinowicz na 10 
tys. zł, Natan Kis na 20 tys. zł. MiJman 
na 15 tys. zł, Benedykt na 2.500 zł, Bi· 
lenki i GIiksman, dwaj pośrednicy, któ· 
rzy byli głównymi macherami, przy· 
czem Gliksman wiedział, jak się oka­
zuje, że kwity te były fałszywe, a mi· 
mo to werbował coraz to nowych p<r 
średników, by sam mÓR'ł zarobić. \V 
przerwie między szeregiem dyskonte­
rów zeznaje rejent Tułecki. który ce­
dował kwity na. nowego posiadacla, 
mimo. że zwrócono uwa~ę na niewła­
ściwość postępowania rejenta.. 

Następnie 1;yd Hirszberg, właściciel 
domu bankoweg-o. wyjaśnia, że począ~· 
kowo nie chciał dyskontować, ałe WI­
dząc, że kwity są płacone. sam je dys: 
kontował na 10 tys. zł. Zeznaje dal~J 
brat pierwsze~o dyskontera Stefan 
BryI. który mówi. że nożyczył swemu 
bratu Szczepanowi 5.700 zł na dyskon­
to kwitów. 'lecz żadnego zyskU z te~o 
nie otrzymał. Dalszy świadek Za­
krzewski wviaśnia, że dyskontował 
cz.e.k IOpianiego. który jednak Kipiani 
wykupił z pewnem opóźnieniem. 'Ki­
piani pr?ytem wvja~nia. że Za czel{ Za­
kru)\vskie~o za!lłacił dwa razy pod te.­
rorem S7.c?epana Bry1a. który grozi! 
ujawnieniem afery przed władzamI 
wojskowemi. 

Dalej na rozprawIe okazuje się, źe 
GIirk5man przy po~rednictwle dyskon­
ta przez Żyda Frydmana. temu ostat~ 
niemu zarnia~t 15 ty ... dal 3800 zł. a 
resztę zabrał dla sieDie. Podczas za­
r7.ąd70nej przerwy do,szło na ulicY 
przed p:macI1l1 s!;łdu do bójki międ1:Y 
dvskonter~m Frydmrnem. a pośredni­
Idem Gli('k~m"nem. Frydman, llważa­
jąc. że nos7kodowany został z /!łównoj 
winy GHck~mana. obił pośrednika la­
ską. Po zakończpniu hadnnia proku­
rator rozszerzył akt oskf\.rżenia o Jed­
no daJs7,e dodfltkowo ujawnione sfał­
szowanie kwitu. 

Po zamknięciu IJrzewo-du sądowego 
głóg z!,\bral lIrokurator Ską;pski, który 
stwierdził. ~ wina oskarżonego zosta­
ła całkowicie udowodniona., że fałszo­
wał on kwity, a choć wyjaśnia, że czy­
nił to dla ratowania kole-;6w, to prze­
".ód sądowy nie potwierdził tego. Ki­
piani jako Gruzin został przyjęty do 
wojska polskiego, włożył mundur ofi­
cerski i nie poszanował jego godności 
i za moralne straty, jak i materjaIne 
w yrząAizone obywatelom, prokurator 
wnosi o surowe ukaranie. Obrona o­
skarżonego wnosi o znieshmie preten­
syj poszkodowanych, gdyż sami nie 
byli w porządku i w rezultacie o ła.­
godny wymiar kary dla Kitlianego, 0.­
raz uniewinnienia Folmańskiego. 

Sprawę odroczono dla. ogłoszenia. 
wyroku. 

"tańeuehy SzczęścIa" 
zabronl·one w stoU1!Y 

War s z a w a. (Tel. wł.). Za U'pra.­
wianie t. zw. "łańcuchów szez~iai" 
starostwo grodzkie Warszawa - Połud­
nie skazało kijka osób. które wniosły 
rekurs Sąd okrt;'gowy b~dzie go roz­
patrywał dnia 3 października. (wl 

"J,ak rozwiązać 
kW1estję żyd,o'wską 1" 

W nakładzie "Głosu" ukazala si" 
rozprawa jednego ze znakomitych pol· 
skich publicystów p. t. "Jak rozwiąza~ 
kwestję żydowską. ... 

Rozprawa obejmuje następujące 
rozdziały: 1. Kogo uważamy za Żyda.. 
2. Różne formy niebezpieczeństwa ży· 
dowskiego. 3. Dl'Ogi rozwiązania. 4. 
Gdzio się Żydzi mają. podziać? Ceną. 
tej bardzo cennej rozp.rawy jest bar­
dzo przystępna i wynosi 50 gr (plus 
10 gr na przesyłkę). Przy większyeh 
zamówieniach rabat. 5. Rozprawę na.­
leży zamawiać pod adresem: Poznań, 
św. Marcin 65, administracja "Głosu". 

Czytajcie i abllrlu Icie 
, ,;,Jlustrację Polską" 
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Kalendan rzym.-ka" 
Wrzosie6 Czwartek: Józefata bot 

Justyny 

Z 6 
Piątek: Przeni66. ŚW. 
Stanisława 

Kalendarz słowlaPskl 
Czwartek: Ladyslawa bl. 
Piątek: Damiana 

CZWARTEK Słońca: wschód 5,43 
zachód 17.ł3 

Dłu~0Ść .dOla 12 Irod~ 
Księżyca: wschód 4..2:3 zachód 16,51 

Faza: 1 dzień przed nowiem. 

Aale~ redaktjj i admioi!łra[jj , L9dil 
telefoD redakcfl i administracji 1.73-55 

Piotrkowska 91 

GodainJ pny jęć dla młN""'" 
od 10-12 

E 

NOCNE DY~URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują aptekI' JankIele­

wIcza. Stary Rynek 9 (żydowska,. G1uchowskie­
BO. Narutowicza 6. Hamburga. Gł6wna 50. Pa· 
wtowskiego. Piotrkowska 307. Piotrkowskiego. 
Pomorska 91. Steckla. Limanowskiego 37. 

Pogotowie - tel. 102-00. 
Straż ogoJowa - teL 8. 

TEATRY L6DZK IE 
Teatr - 'e~skl - 8.30 wiecz. "Mysz koaclelna" 
Teatr Popułam,. - 8,15 wiecz ... tyCie jest 

skomplikowane", 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Luzu", 
Corso - "Ztodziej serc", 
Caplto1 - .. N'pdokończona ł!lymfo~a", 
Czar,- - .. Toboggan". 
Mewa - .. Symfonja tycia". 
Mimoza - .. Antek policmajster'" 
Miraż - "Jestem zbiegiem". 
Ludowy - "Dzipwczęta w mundurkach", 
Oświatowy - .. King - Kong", 
Palare - .. Tó lubią męzczy~ni" 
Pn;edwlo~oJe - .. Nie chcę wiedzie/! klm je-

steś" 
Stylow,. - .. Miloś~ koza,ka". 
Raklcta - •• Cntopc)' z ('Iacn boju". 
Zachęta - .. Miljon na ulicy", 

NOTUJEMY 
Zw. b. OchoŁnlk6w ArmJl Pols1dej be~ dacbu 

Jlad głową. Onegdaj na podw6rzu posesji pny 
u).. KiIińskiego 00 odbylo się sprawozdawcze 
zebranie Związku b. OchotnikOw Armji Polskiej 
oddział w Łodzi. Przemawiałi Pp. Rudnicki l 
I_ccki. którz,. przedsta wili zebranym. lt przy· 
cz:yna lSamknięcia i opieczętowania lokalu b:vła 
.inicjatywa kllku członków. kt6rzy stara'U eie 
poderwa~ autorytet Związku, Delegacja w 0110-
bach PP. Rudnickiego i Łęckiego. która bawiła 
specjalnie w War8i!lawle w centr4Il Zwhn:ku 
u prezesa płk. Burchardta. otrzymała zapewnie­
nie, te decyzja w sprawia otwarcia lokalu ,a­
padTlie w najbliższych dniacb. Na zebranIu byto 
obecnych około 100 członków. 

KRONIKA POLICYJNA 
Zemstll r,-wala. Na ul. Stefana 11 Włady­

sław Gawroński napatiI powracającego od na­
rzeczonej 24·letniego Stanisława Romankiewicza 
I nożem zada! mu trz,. rany w klatke piersiową. 
Rannego w stanie ciężkim odwieziono do szpi­
tala. Napadu dokonano na tle r:vwalizacji o 
wllgl~dy dziewczyny. Napastnika zatrzymaM, 

Wpadł we własne sieci, W czasię obłaW}' 18. 
złodlliejaml na terenie BrzezUn. ujęty Eostał zna· n,. I wielokrotnie karany złodziej KalIna Fuka 
II Lodzi. Fuka podał. że "złodziejstwo" od roku 
porzuci! I zajmuje 'sie hurtowym handlem od· 
padk6w. kt6re nabywa w wieI.kich pracoown!ach 
krawieckich. Na potwierdzenie Bwych wyJa­
śnień pokazał kilka tysięcy złotych. jakie mial 
r!llakomo na zakupy, Wobec tego zwolniono go. 
a r6wnocze§nie zawladomion~ władze &karbowe. 
kt6re stwierdziwszy. że Fuks zajmuje się han­
dlem anonimowo. wymierzyły mu karę w wy· 
Bokości trzykl'otnej wartości patentu drugiej ka· 
tegorji. t. j. 1800 zł. a ponadto podatki na Idlka 
tV6\ęCY zł{)tych. Fuke widzac. że tłumaczenia 
zi{)żone przed policjll drogo go kos!ltują, zlożyl 
odwolanie. w kt6rem wyjaśnia. że handlem sie 
nie zajmuje, że do Brzezin wybrał się na kra­
dzież. a ech Wy tany przez policję specjalnia tłu­
maczy! się. by go IIwolniono. Obecnie Fuks 
znajduje sie między młotem wladz skarbowych. 
a kowadłem polic.i:i. albowiem w razie uwzględ­
nlenia jego tlumaczenia. że handlem się nie zaj· 
muje, odpowiadać będzie jako z/odzIej, 

KRONIKA WYPADKÓW 
Gr6zny potal', W Lazlsku. pod Łodzią w 'la· 

grodzie Michała Siekierskiego li powodu nieza­
I;howania ostro:imosci w obchodzeniu s'ie z ogniem 
wybuchl pożar. kt6ry szybko przeniósł się na 
dals3ych 5 zagr6d. Mimo ratunku 2'lIliszc~onych 
zo lalo 6 zagr6d. skladając~'ch aię z 27 budyn­
ków mieszkalnych i gospodarczych. Straty 
spowodowane przez pożar obliczono na 37 ~OO zl: 
W czasie akcji ratunkowej zostali przygnIecem 
przez wallIce się belki 58-letni Jak6b Sobc:tllk i 
Stanisława Grzybek, kt6rzy doznali ciężkich po­
paneli i przewiezi.on{) ich do szpitala. 

'Ci1P~ ~ t I ~dftj , 
Piłka nożna 

L. K. S. w nowym składzie na mecz z LellJą? 
Na niedzielny mecz ligowy z Legją. rliarZlld Ł. 
K. S. nosi s!G z zamlare.m rlim:~nicnin nieco skln­
du drużyny. Mianowicie na prawem skrzydle 
ma zagrać P~ki. zaś Miller prZll6z··lt6Z,. na le· 
we 5krzy/ll0. Kr61 natomiast zagrałby na §rodku 
ataku. R6wn : .. ż pod uwa~e jest brany nowy 
nubytek L. K. S u LewandoWj!ki (dawniej I. 
K. P.). kt6ry na ostatnim naczu wykuat wie­
le walorów lIa dobrego ltierownika napadu. O­
statecznie sklad drużyny czerwonycb na Die­
dzielne 2Iawody będzie ustalODY 'IV dniu d2l!s.iej­
f!zym. w godzinach wieezornych. 

Mistrzostwa kłas:v A. W drugiej kolejce 
epotkań piłka r~kicb jesiennej rund)' O mistrzo.­
stwo klasy A na rok 1006 odbod4 w ciągu ud· 

Numer 222 =- OJlĘDOWNTK. płl\tek. dnIa 'l'1 wne§n'~ 1935 = Strona " 
S& 

Now sposoby oszukiwania władz 
2ydzi wykazują niezwykłą pomysłowość, jeśU chodzi o ochronę własny'ch m,ajątkó.w 
L ó d t, 25. 9. Jak corocznie, w po- zie znajdował pretekst do odmowy do­

łowie roku władze skarbowe, dokonu- staw dla anonimowców. 
jąc ostatecznego wymiaru podatku 0- Ten dość dobrze opracowany p~an, 
brotowego i dochodowego, przystępują. przyczynił się do znacznego spadku 
do ściQ,gnięcia naleiności wymierzo.- przedsiębiorstw anonimo.wych. Były 
nych. to pr~ewainie przedsiębiorstwa mniej-

W tym okresie następowało zwykle sze i jak to już w swoim czasie poda­
masowe składanie odwołań, za·biegi o waliśmy - likwidacji uległo około 170 
zmniejszenie wymierzone3'Q podatku i tajnych przedsiębiorstw. Mimo to licz.. 
t. p. przyczem prym wiedli, jak zwykle ba bezrobotnych niemal nie zwiększy­
płatnicy żydowscy, którzy w drodze la się, gdyz zatrudnieni prze'z anoni­
legalnej, czy też nielegalllemi środkap mowców znaleźli zatrudnienie w jn­
mi, starali się uchylić od zapłacenia nych zakładach, Z tego wynikało, że 
należności skarbowych, lub conajmniej oficjalny przemysł i handel. na walce 
zmniejszyć je ile się da. z anonimem korzystał. Okazuje się 

Rozpoczęta już w 1934 roku walka jedn.ak obecnie z pierwszych wystą­
z przemysłem i handlem anonimowym, pień egzekucyjnych, w związku z roz.. 
tudzież wprowadzony rygorystyczny poczętem ściąganiem należno~ci po­
przepis o konieczności Ujawniania datkowych, że anonimowcy. rekrutu­
wszelkich transakcyj, uniemożliwiał jący się wyłącznie niemal z Żydów, 
anonimowcom operacje, a w każdym znaleźli inny sposób obchodzenia pra­
bądź razie bardzo je utrudniał, gdyż wa. 
zaopatrywanie ~ię w surowce, oraz Nie mogą.c prowadzić przedsiębior­
półfabrykaty było połączone z wieI- stwa w ukryciu, a nie chcąc mimo 
kłem ryzykiem, znacznemi kosztami i wszystko obcię,żać się opłatami na 
niezawsze opłacało się. Zresztą przy- rzecz Skarbu Państwa, samorzęrlu, in­
znać trzeba, że przemysł i handel ofi- stytucyj ubezpieczeniowych I t. d., gdyż 
cjalny, dooeniają.c szkodliwość konku-t nie mogliby skutecznie konkurować i 
rencji anonim<lwej, popierał zamierze- zarabiać. dawni anonimowcy likwidu­
nia władz skarbowych, a w każdym ra- ję.e tajne przedsiębiorstwa stwarzali 

Rezultat akcU "Oredownika" 
Podobno elektro1lmia ob-nUa cenę ~a prqd o li gr. na kwg. 
Ł ó d t, 25. 9. Onegdaj w Łodzi 1'0- stwierdzić, że zniżka 5 gr na kilowat­

zeszła się pogłoska, że łódzka elektrow- godzinie jest stanowczo niewystarcza­
nia zdecydowała się obniżyć cenę prą.- jęca. 
du o 5 gr na kwg, Pogłoska ta jest Charakterystyczne jest to, że dotąd 
niesprawdozona i brak dotąd jakiejś żadne. z miejscowych pism żydowsko­
oficjalneJ wi,adomości z tej materji ze .,sanacyjnych'· nie zabierało głosu z 
strony dyrekcji. Zniżka ta ma podob- żądaniem obniżenia ceny energji, choć 
no obowią.zywać dopiero od 1 8tyozni8. opinja najszerszych warstw domaga 
1936 r. 1,lę tego oddawna. Widocwie sympa~ 

Gdyby wiadomość tĄ odpowiadała t ja dla elektrowni u "Republik" i "Gło­
prawdzie, okazałoby się, że systema- t:ów Porannych" była silniejsza., niż 
tyczna akcja .. Orędownika" dala" re-I ,<nałość o IntlCresy ogółu, 
szcie pożą.dany rezultat, choć należy 

, lirael mści sie 
D().~orca do'ł'łłJł,c wyr~ucony z posady za abonowanie 

"Qrędownika" 
Ł 6 d t, 25. 9. W domu przy ul. Lu- ,,- Nia możecie sobie zaprenume-

tomierskiej 23, będącym własności~ rować innego polskiego (czytaj żydow­
sze~ciu wspólników żydów, zatrudnio- skiego - przyp. rad.) pisma, jak na­
ny był od dłuższego już czasu w cha- przykład "Ekspress Ilustrowany", 
rakterze dozorcy J. I(rawczyk. "Republika." C:l:y "Głos POil'anny"?? a 

W 1924 r. Krawczyk zapadł na chI>- nie ten huligallski "Orędownik". 
robę umysłową i został umieszezony Magnus zbył milczeniem uwagę 2y­
w lecznicy dla umysłowo chorych w da i nadal został wjernym wyznawcą, 
Kochanówce, gdzie przebywa do tego n8>rodowej idei, czytają-c również dalej 
czasu. Obowią,zki dOZOlq, jakie prze-d "Orędownika". 
tern spełniał Krawczyk, obj-ęła żona Następnym razem Kiper, widzłJ-c 
jego Franciszka. Stał"sza już kobleci· znów u Magnusa "Orędownika" zagro­
na. ~ez 6 na3tępnych lat spełniała ził mu, że jeśli nie przestanie prenume­
ciężką pracę dozorcy w wielkim cztc- rować i czytać tego pisma., może się 
rorogowYm domu i musiała sama jed· to dla niego bardzo źle skończyć. Mag­
na wykonywać wszystko. to, co przcd- nus i tym razem nie dał się nastraszyć 
tern ro,biła z pomocą. męża. pogróżkom Żyda i robił to, co uważał 

Nic też dziwnego, że po sześciu la- za stoSQwne i odpowiednie dla siebie, 
tach takiej o'rki opuściły j'ą siły i nie Skutki zawziętości i nienawiści ży­
mogła jut wykonywać tej pra,cy nanal dowskiej do wszystkiego. co polskie 
bez pomocy. Nie chcą.c utracić kawał· nie dały na siebie długo czekać . . Po 
ka chleba, o który dziś jest tak trud- kilku dniach Kiper w porozumieniu z 
no, zaangażowała sobie do . pomocy pozostałymi wspólnikami 2ydami o­
bezrObotnego, starszego już człowieka swiadczył Krawczykowej i Magnu­
Stanisława Magnusa, który część jej sowi, że wymawia im pracę. ! mimo, 
obowiązków przejął na siebie, oczywi· że Krawczykowa i Magnus w swbj 
ście za zgodą właścicieli domu. Stan wieloletniej i uczciwej pracy nie za­
taki trwał przez 5 lat. tj. do obecnej służyli niczem na tę redukcję, mści­
pory i wszystko byłoby dobrze, gdyby wość 1 nienawiść żydowska zrobiły 
pomocnik !{rawczykowej Magnus nie swoje. 
prenumerował "Orędownika··.,. Położenie zagroionyeh obecnie u-

Jeden z współwłaścicieli a zara- trat~ możności do życia n/eszczęśH­
zem zarządca domu Żyd Kiper zauwa- wych ludzi jest tern rozpaczliwsze, że 
żył pewnego razu. że Magnus po u- nie należąc do żadnego zwią.zku za­
kończonej dzienne.! pracy czyta .,Orę· wodowego, nie maj~ nikogo. ktoby 
downika". Kiper zwrócił się wtedy do mógł staną.ć w ich obronie przeciwko 
Magnusa ze słowami: rozzuchwalonym Żydom. 

chodzącej soboty i niedzieli następujące mecze: I Tymczasem wykorzystując to !czwolenie na 
w niedziele o gQdz. 11-ej boi~ko Widrliewa. g1)- miejsce rozebrane.go domu wybudowa~ nowy 
Lilpodarze BPotykajll eię ! W. K. S'em: o tej 8a· dom jednopiętrowy glinian,.. Inspekcja budo· 
,mej godzinie L. K. S. Ib ną swoięm boisku wlana orzekła. te dom musi być rQtebrany. Wo-
,gra~ będzie z Unlon·Turin!rlem na boisku W. bec odwolan1a, wniesionego przez Herszfelda 
K. S. o gQd:z. 15.80 S. K. 8. IIPotyklt eie z pa- do włttdz wojewódzkich. sprawa przewlekla 8i~., 
bia.nickim P. T. O.; o tej samej porze na hol- dopiero 4)becnie inspekcja budowlana prr.ystl\pl· 
ISku Wimy goepodaMle grnjlj z Makabi; wre- la do rozbiMki domu Hirszfelda. wzniesione.go 
!Szeie 06tatnl mecz dnia odbędzie slę w Pabja' niezgodnie II planem rozbudowy miasta. Dotych· 
'nicach. gdzie benjaminek klasy A Burza - CZlUl rozebrano IItr:vch i pierwsze piętro. 
h~a~ * 

W kilku słowach 
W U&topadale 1004 T. przY ul. Pod rzecznej 12 

tyd S~,.ja Herw.!eld otr~ymal od władz miej· 
'kich zezwolenIe J);I. rozbi6rką parterowej Ścia· 

J3Z i reDlQJlt drewnianego domu parteroweł'o. 

Do labry Id pończoch firmy "Szen!awo". kt6· 
rej właścjciel!!1D jest Żyd Herman Wandy (ul. 
Cegielniana 40) na skutek otnymanego donie­
.ienia w noc)' wkroczyl menacka inspektor 
praC)' w towarzY'Stwie policji. Kied,. drzwi fa· 
bryki zalltano nmk:nieta, policja weszła przez 
okno. ~dy otworzono drzwi. zastano w fabryce 
ki!kud'~ieEiQciu robotników przY rracy. wskut<?k 
c,elo eporząd7:0no protokól na mocy ktllrtif:lO 
.tY4 pociągni~ty ZOfitanle do odpowledzlałnOOcl, 

nowe fikoyjne. Sy\Stem ten, zresztą. 
bardzo prosty, spowoduje now~ inter­
wencję władz skarbowych, które zmu­
szone ~dą. zachować, jak najdalej po­
suniętą ostrożność przy tworzeniu się 
nowych firm. 

Okazuje się. że dawni przemysłow­
cy anonimowi, nie rezygnują z pro: 
wadzenia przedsiębiorstw urzą.dzah 
się w ten sposób, że ~ynajmowali so­
bie za.stępców, ludzi przeważnie bied­
nych, z których nawet kilkudziesięciu 
złotych ściągnąć nie można. Wynaję­
ty człowiek oficjalnie był właściciel~m 
firmy, nabywał świadectwo przemy­
słowe, uzyskiwał zezwolenie na otwar­
cie fabryki czy innego zakł8idu, przyj-

. mował zohowię.zania dłużne wobec 
Skarbu Państwa, samorządu i ubezpie­
czalni, częściowo nawet płacił, gdy za,.. , 
chodziła konieczność, lecz kto faktycz­
nie był właścicielem fabryki trudno u­
stalić, gdyż z,a podstawionym fi1{cyj­
nYm właścicielem niejednokrotnie u­
krywała się spółka, złożona Z kilku a-
nonimowców. . 

I oto obecnie, z chwilą, gdy wład'Ze 
skarbowe przystępują do egz-ekucji. 
firmy znikają. z powierzchni, a płatnik 
okazuje się płatnym najemnikiem te­
go czy innego żyda. Doszło do tego, 
że stworzyła się specjalna kasta osób, 
przeważnie 2)"dów, którzy utrzymujlł 
się z dochodów za ofiarowanie swego 
nazwiska dla firmy. Jak sobie Wład7Alt 
poradzą. z temi nowami machinacjami 
żydowskich szkodników, narazie trud­
no przewidzieć. stwierdzić jednak na­
leży, że jeśli chodzi o okrad'zenie Skar­
bu Państwa, usz.czu'Planie dochodów 
instytucyj samorzę.dowych i ubezpie­
czeniowych, tudzież uszczuplanie 
praw i zarobków robotniczych, Żydzi 
zawsze znajdf,t jakiś sposób wybrni~cia 
z sytuacji. (k) 

Z literaf:.uru o Łod~i 

"B,aśń i Ilegenda'O Łodzi" 
Do 8zczup'l\llgo, trzeba przyznać, zaso· ·, 

bu literatury łódzkiej przybyła ostatnio 
książka Stanislawa Racllalewskiego p. to 
"Baśń i legenda Lodzi" nakładem księ­
garni S. Seipalt w Łodzi. 

Zdajemy Bolbie sprawę, że Łódź, która. 
przed stu kilkudziesięciu laty była nie­
pozorną. osadą tkacką, nie może poszczy­
cić się takim dorobkiem literatury re.gjo­
naln-ei, jak Kraków. Warszawa, Poznań 
czy inne stare miasta PolISki, owiane nim· 
bem trady'cji, niezliczonych legend, baśni 
czy podań, miast, które swoją historją, 
i dziejami \\'Tyły się w historję całego na.­
rodu~ 

Do powolnego rozwoju literatury łódz· 
klej, pomijając już krótką. historję tego 
miasta, przyczyniły się te~ specyficzne 
warunki, w jakich Łódź rozwijała się i 
budziła się do życia na obecnie zakrojoną 
skalę. 

W wirze rosnących gigantycznych 
przedsiębiorstw, spekulacyj, tempa iście 
amerykańskiego w pogoni za zyskiem i 
za rynkiem zbytu dla nagromadzonych w 
potężnych magazynach towarów - nie 
stało miejsca dla muz. 

Literatura Łodzi znajduje się jeszcze po 
dziś dzień. że tak się można wyrazić w po­
wijakach, Ale myJił(by się ktoś, ktoby po­
wiedział, że wobec takich warunków ty­
cia w Łodzi niema o czem pisać. Łódź 
jest terenem nieograniczonych możliwości 
literackich, trzeba tylko umieć z tego go­
rączkowego tempa pracy wyłowić niewąt­
pliwie istniejące piękno i oddać w' bron· 
zowym pomniku literatury. Dzieje nasze­
go kominogrodu osnute sa. również Uezne" 

. mi baśniami i legendami, tylko że nie­
utrwalone dotą.d w literaturze; rozprasza­
ły się wśród nielicz.nych najstarszych jf'j 
mieszkańców i zaŁal'lyby się z cza.,cm zu­
pełnie. 

To też z calem uznaniem nale,iy przy­
jąć skromną pracę p. Stanititawa Bacba-' 
lewskiogo, który podjął się trudu zebrania 
tych '''''6zystldch baśni i leg811d w jedną 
artystyczną cal ość i oddania ich w tej for· 
mie dla potomnych. 

Na stu osiemdziesip,ciu kilku <slroni­
cach tej ksi!\!źki przewijają się kolejno 
dzieje Łodzi w baśni i legendzie od czasu 
erygowania jej przez Ja.gie łłę do godności 
miasta, a~ do cZM6w ost.atnich. Z kart 
tej ksia..t.ki wyral3ta caly zamierzchły 
dawno świat Łodzi i jej okolic. S4 tam 
legendy o slynnym djable ~ęGzyckim Bo­
rucie, który lubił CZędto odwiedzać mia.-;to 
tkaczy. podania o O. Rafale Chyżyń.skiru., 
odgrzebane z wiekowej pomroki nazw ',c:"' ll. 
najdawniej.szych mieszkańców Łoclzi. Ich 
troski i dążenia. procesy, tragedje roozjn­
ne, wog6le całe życie, jakiem tyla ówrze­
sna Łódź. 

Ksiątkę opatrzył przedmową ZY'gmunt 
Kowalewski. iluetrował pięknemi drzewo­
rytami znany łódzki art. malarz z grupy 
.. Ryngraf" Franciszek Walczo\\'6ki . 
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Wielki Skład Bławatnv B. Jasiński 
Ł6dź, 11 Llsłopada Dł'. 5 - teL 157.60 

f10/eca na Se2:0n lesielllll/. wełng na plenne •• akllie 11111 .a.cfa,Jrl .&1:01 •• , 
iedwabie. "łót"a białe I lniane. firanki. kapg. obrlllly. ", •• elkie materiały 
w zakres manafaktar'l wchodzące oraz pOńczochg •• karDetki i rf;k • .,iczkl po 
cenach bardzo niskich. ObejTzeme raie o60fDiqzuie do kUDRa. u II8IJO 

KOTŁY do ogrzewań 
centralnych pat "H8nłscbau 

opala6 można każdym, Dawet 
Dajtańnym opalem. 

Stąd znaczne oszczędności 

Hontsch i S-ka 
Sp "' Ot •• 

Odlewnia kotłów ogrzewalny eh 
Poznań· R.łale VI. nit 1"Oa 

Fabr,.ka Tkani.. Itllrodzet dra 
.. 1.n)'~1I 

MATEUSZ MIKttLAJeZ\'K 
L6dł. al Kllil\.ILiece 117 

Tel. 191 ~6. 
Dostarczam &omplp . n. olrro<łze 
/1,8 wcbo.lząet> '" m .. krel! \III~Zł'I· 
klcb .IHtE"k drucIAn,cll IIJJllZll 
lrlllll"'R.IUIDI 4. 17 U . Ił::"" 
~1::;KIIll. • 14 346 

fort.pi.lł,. Ile­
•• rmonJe aowe. 
ab_ne. Doaod­
ne warunki. re­
lIa rade. at roje­
nie. IIrzew6z. -
[msł Weilbl' _. tód! 
Piotrkowskll 154 

tel. Wl-9f}. 
11 l5071ł 

•••••••••••••••••••• 
Kolektura mOla zalicza Się w Polsoe do tycn. które 
najwi~tszl\ wykazać mogą iłośc wygranyeh . 

LOSY L KLASY są iuz do nabycła 

Stefan Cento\vski - Poznaó, 
lig 16 S91t2/~ Plac: W oJnoścl 10. 

.www.wwwwwwwwwwwwww.~ 

Przedszkole Il fhw8Slolewskle S kI okienne ogrodowe, or n a m en to w e Ul daehowe. kit szklarski i t. p. 
Lódź. W 61ezańska ~3 Z O szyby wystawowe i lustra 

pnyhauie zap .y d.led obra'"'y i listwy na ramy 
od I.t , do 7-mła. .. 

Opłata mieSIęczna wynosi: Z8 1 ......... Polslde Biuro Sorzetłazy Szkła S. A. 
komplet l-szy zł 15 za li-gili Poznań, Woź"a 15, tel. 28-0&J 
10 zł. Program ten sam. Lo 
kal zdrowy. mle set> do zabaw 
obszerne. wygodne bez kurzu. 

n~1419~ 

Potrzebna freblanka 
z dobrym niemieckim. ewentual· 
nie m tlzy ka ,io sześcioletniej 
dziewcz~nki 0-1 zaraz. Sosnowiec­
Saturn-G,ibio.n_ zdg 48 061 

1912 r. 

Jubiler zegarm'strz 
Wład)sław Szymański, tódi, Główna 41 
poleca w Wielkim wyuorze platery, zegary, 
zegarki. biżuterie, obrączki ślubae z wła­
snej wytwurnl. W&Zełk·e reparacje w zakres 
zegarmistrzost" a I jut>llers'wa wehodzace 

v.'ykonuJe soltdnle I tamo. II Ul .. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna.k oferty naprzyklatl: z 118 924. n 2745, d 1790 

I t.. d. - 1 .łowo. 
. Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gr06zy, katde 
dalsze słowo 10 gro.szy. 5 liczb = jedno slowo, 
l, w. z, a = katde stanowi 1 slowo. Jedno oglo­
szenie nie ma1e przekraczać 100 słów, w tlll" 

5 nagłówkowych. Ogł06zenfa triród drobnych: t-łamowJ mWmełr 30 DI'OSZJ. 
Drobne ogł08zen!a w dnI powszednIe przyjmuje 
elę do Jrodz. tO.3H. w 6oboty f dni przedświą.­

teczne przyjmuje się do ~odz. 10.15. 

Pszczoły Dom, Motocykl 
zaopatrzone mocno miodzie. zdro· masywnr. pięcioubikacyjny na- marki Ferrot aprlledam. Ludwik 
we. mo('ne ulach szafkowych dający IOteres. chlewy. morga Kwiatkowski. Otorowo, powiat 
sprzedam razem albo cze~ciowo. ogrOdu. pużej wsi. bęzkonkur~- Szamotuty. zd 47765 rodzaj willi Pleszewie 

piętrowy Jwumie<!zkanrowy Jt!dl'­
naście ubikal'yj. póltoramorgowy 
o1!rf>r! l:? IIIlU. Wplata polowe. ~fa­
lolepszy Pleszew. zd 46 61;6 

StachowIak. Jarocin. Dąbrow- c)'Jne 4 ilOO. Dartkowlak. DOPle-
skiego. zd 4/1 7:t3 wo. Poznań. zd 41376 

70 mórg buraczanych Gospodarstwo 
17000 wp al~ l·lllW. 3U ł.luracza- 45 morgowe. zabudowania ma­
nych 10000 - 80011. Rutkowski, sywne. inwentarzl' nadkompletne 

~1.~.l .... K.f.JP.N .. A .... :II 
Dom Pleszewie 

pIętrowy czteromles:r;kaOlowy. je­
denaście ubik lCyj. ja!. nowy. 
śró,łmieście. wjazd. ogr6d. Cl'na 
13 000. Małoll'p,;zy Pleszew. 

:r;d 46667 

Pleszewie 
2 kamienice składami 

piętru\\ e dobq ch punktach ban­
dloWf('h. 2U lA.;) . 25000 willata 
dogodna Małolepszy. Pleszew. 

zd 46 6115 

Dom rodzaj willi 
nowoł.ludowallY ogrotlem. cena D 
gs:ęCY. wpłaty 5000 zlotych. -
Bloch. Poznań. Aleje Marcinkow­
skiego 15. zd 47 539 

Domek 
piętrowy. ągróJ lZ\.'\I mt Juniko­
wo. cena 7000 wpłata 2500. Bank 
Pożyczkowy. P(}znań. Focha 47. 
_______ -=zd 47 845=-_____ _ 

Dom 
nowY z amortyz,t':l,ią. ogrodem ku­
I!ię. Wpłaty 10-15 tysięcy. Oferty 
O~~downik. Poznań zd 47748 

I[r. O:2:&NKl I 
Wdowa 

przrstojna. lat 4{.1. majątek 16 tys. 
wndzie za kawałer:! lub wdowca. 
Oferly Oręduwnik. Poznali 

ul 471,2i ----- - -----
Ogrodnik 

lat 27. staje~ pos~Jz,e. zapozna 
panne poniżej 28. Pożądana}Io­
tówka. Cel matrymonjałny. Ofer­
ty fotograf ją Or!:d~wllik. Poznań 

zd 47196 

Panna 
lat 32, wyprawa i 1500 posagu M­
!'zukuje meża rzemieślnika lub 
wojskowego. Zgllszenia Orędow­
nik, Poznań zd 47773 

Poznań, Pólw'l'j~k8 5 - 1. przy Poznaniu 14 000. wpłaty 
zd 47 938 10000. Bartkowiak. Dopiewo. -

Poznań. zd 47 371 

Wiertarkę 
IBohrmaschinl'1 n8khetniej śclen­
n1l kupi Jt'abryka F(Jr!l'pianów I 
Pianin Betting i S-ka. Leszno. 

450 mórg buraczanych Dom 
ś':"latlo elpkLr!'rzn< ł.lutlyn,,;, Ull\- nowy. dwupiętrJwy z skladem ko­
s~ wnet cena 13.0 ~.. R~t~wskl·.lonjalnym tanio na sprzedd w 

da 4158 ______________________ n~~~t~4~r~i~4-~5 ____________________ _ 

Poznań. ul. PÓ wl(l·,ka.. 7. Luboniu Mansf~ld. Luboń. Ko-
. Dzierżawy piekarni I Kawaler 
w m'l'śc,e luli .j~ze' W$I poszuku- lat 25. wojenny sierota. szofer, o­
ję. Kómo~. Poznań. Szamarżew- beznany centraln~m ogrZl:Wllllle.a zd 47 9a7 Aciuszkl.. zd 47766 

75 buarczanych Poszukuję 
23000 - 13000. 00 buraczanych. ,Rabarberu . dzierżawy lIiekarnl 

skiego 58. m 16. zd 48 008 prosi o zajecie. Ofprty Orędow" 
. nik. Poznal' :ul 11 j09 

10000. wpłat1: 8 00ó. ltutkowski, VICtoril\ 2 letrl1. wysadki truską-.Zglo~zenla J6zef Wytykow~ki 
Poznań. ni. P61'V'PJ"ka 5 - 7. ~et!rk.·P~i~~sńz.ąF~~~~~n~aW5 a ~a16 Gostyń ul. Kolpj!)wa nr. 17. 

zd 47 9!l~ zd '1 9'1" I' zd 47 794 l i ~ " Pra nla Cbem czna 
Sprzedam tanio 45 JlszenneJ i farbuIrI1I8 Jana Ur8c1oń~kIPgo 

restaurację. 11 P0";OI 3\1 pszennej 86 pszenne' P' Zduńska· WOl8 Pilsu,l.kieJlo 16. 
inwentarzpm. s!,la zabaw. Kącz- zabudowania inwentarze przy cznanlu wykonuJP pil'rwszor~oIme wszeI-
marek. Chra:nlec p!)Czt~ K61~~-1 . . .. zabudowania inwentarzp cena 15 kil!lro rodzaju garcłl'robe. 
Jarocin. • zd 48 026 1 kompletne od wlaśclcll'la objeCie ty~ięcy. wpłaty 10000. Karalus. nil 13111 ____ _ 

5000 zlotych. Karl11ue. Poznal'. Poznań. Marsz8'.ka Focha 25. 
1 silnik Marszalka POocha 25. zd 41920 zd 47 923 P~zukuJ, 

prądu IItalt.l{ mocy 5 KM przy 55 ps ennej do.b~ej okolicy nll Pllec,zarol". . 
1000 obr ... t acb na win dis napię- Z 6 d j MIeJSCOwość oboJetna. Z~loszema 
cia 440 V wlą >,nip rozruszmka. zabudowania żniwa ogro owe Orędownik. Poznań zd 47227 

Młynarzowi 
hardzo dz.eoll IIJlJ, pos.ad"jącemll 
około 300tJ zl nauarza sie okazja 
dobrego zarobku "" 7-tonnOwyUl 
mlynie wodnC"wotorowym od 1. 
10. Ofert~ Or€dcll' nik PoznaA 

zd 47619 

Czeladnik młynarski 
spe('jalista na pszell1~ nil rt!foJ'o 
my potrzetm..v od zaraz. Ofert,. 
Oredo\\ ruk. Pnnań zrt 47 618 1 silnik kompletne od wlaścic:ela objecit> Starołęce zabudowaniem i Sprzedam tanIo 

ptądu flt&legl,. mul" 5 KM przy 2500 złotych. Karalus. Poznań. spie5znle sprzedam. cena 11 000. 8 mórg ogrod dom l 
UlW ob~otac,' na min. dla nap.ę- Ma rszalka POncha 25. zd 47 919 ~ylaty 7 000. Kar~lus, Poznań. stodo/ę. murovr"~~~J· dsC'h1 ew Bobofnlk 
cia 440 V 'lVlą<!~.,i,. rozrosznfka. . Ma!'5za/'ka Focba lh zd 47 922 2600 S~yrDaJa Wr~eśruR on 
POWy7.He siłr ki. "tywane lecz VII CegIelnia Parowa - • slawska -2.' id str:6t ohrotn~. $um.enny. maI. re: 
bez.uagar,T"n, ~tl\:l.c. są korzy- nowo('zp~n.e ur''1.17I)na 800 pseznno zyłnlch dZlUa. kauOcJ8 100

0 
zdlotycllk wp'! 

stme do nabvC'8 Oferty do Kn- . Kto magana. fertJ rE: OWili. o-
rjprll Poz"ań~kil"s>;n zdg 46 968.'9 Fabryka Syropu pr7!Y .domu. wqelkle ,nw".ntane. j I " znal' zd 46.0:;3:.:':.-. ______ _ 
~-..;;,....;;,..;..:..:.;.;;.:;.~-- l d ohJ,!cl1' 28000. Rutkowski. Po- pny m e dZ\ec.w. chloPcz'lKa na -

Srrzedam marmela y znań. ul. P6Iw:pj.ka 5 - T. wlasne. ()fprty Orędownik. Po- Podróżujący 
ki f . k' W·.. II kompll't'Jem urządzen:em. ~Io- zd 47 940 znań zd 47721 który zwieLIz.. sklaJr Kolonjslne zaraz za a ryzJers -I la"o- żone w Bvguszewie. pow Gru- K& b" 

mość Lódt. Rzgowska 38. dziądz. (tuż P"zy to-ze kolejowym .,. może d" r,j,ć a r '7" u r pierwszeJ 
n.g 15349 i ohok stacj' k>Jlekwl'j Grudziądz Piekarnia 26. SZT,y A POSADY potrezby. Uffrty Orędownik, Po-

S l 
-WarSZ3wa). do sprzedania w do wydzlerżL1J h~n,11 od zaraz. - :.zn:.;.a:;ń:.:..,.z:,;d=-::.4l!S:...:.OO.:,9:..... ______ _ 

k ep postepo,,-:a'1.ill "P:1(l'oś~iowem .• - Z.aloszcnia d9 Ag;entury. Orędow- ()głoszpnil do 30 slów tfl. P<)~!lU. Potrzebna 
~olo'1jalny sprzedam. ~ód~, KJ- . Z.I!C'oszenlll Anton' ClC~b;)ń Grt1-1 mka w Śrem.e 1!' K ()śclUs:r;kl 16. kUj.'ll'ych 1)01;11-1, w 1".1 rah')'''!' dziewczyna 
IUisklego 92. Szymański. n.g 15 350 dZlądz. Lc.gj",.6w 34. zdg 48 005 ng til 406 obhczamJ po je·!"e; 'rzecie; oen 'p d k b d 

dMh h . o pomocy w uc T,. Z rowa. 
-----~~ : l pracowita. znająca troche goto-

IliiiiilBiiill1 C t t 1 t i Iwsnie. Zgl"sz(,n5a: Stefanow& 

I ~= . z ernas O e .u a Dąhrow"ka. Jeziork.!. poczta Je--

=
==I;1!!;!~~i!i1; r;;: reemigrantka z Frnn!'JI z ukoń- ziorki. k. Poznania 

czoną szko'ą I>owszl'chną (frltn-, pg 5715-56 198 
cuską) z t)dznaczeniem pORzuku le . • 

WYJ 22.21) muzyka tanec:ma (piJty) Piątek. dn. !7 wrze§n!a. ~~~~i~~~~ct~sOki~i;.cnla(l~~~I'<t.6~tl CzeladJlik kowalski 
22. 5-23.30 z Warszawy. Katowlee _ 13.35 muzykIl lek- ut .Na,l>iórknwskiego 45, m,; 0 11. z gwara~cją ootrz.ebny. Ofert,. ;'~SZAW.A A 

Piątek, dn. 27 września. 
6.!l0 audycja por.' 11.57 $Ylmal 

Rzemieślnik c~a.su; 12.1>3 dZil'nnik; 12.15 audy; 
Int !?7. na' posadzie pozna pannę cJa ~Ia szkÓl; 12 .. 40. kOOlcert: 13.2~ 
lat 20 celem l,żpnku. Oferty ore-' chWilka q!~ kobJet. .13.30 .:Z rl.yn 

Piątek. dn. 27 wrzehia. ka i taneczna z olyt: ~5.1.7 ChWi1-I J Uha Daruchow.:~ka. n 10 ~~~ Oredo\\'~ Pozn~~;ł7 9~ 
Krak6w _ 13.35 południowy ka spolecz~a: 18.30 €Z~IC. ht!!rltckl: Młynarz I Poszuku)"emy 

1530 .. K n roI MIarka WWleZlemu": - • . 
koncert popularny z p!yt: . 18.45 pO~. krajoznawcza: 18.50 ż<?naty, pos:adający wyksztalce. wp.nych agentów w," wszys!k I'h 
arie operowe :r; płyt: 18.30 poga- plyty: 19.00 porady raniotp('hnicz' m,:, teoretycznl'.w swoim zawo- mwstach. Artykul PIerWSZej po­
danka: "Kobiety egzotyczne" - nI': 19.10 program: 22.10 soort: dZle. wykc>nywuJ'ICY samod":'l'ln:e tr~eby m3sow~. lekkI. zarohl!k 
(Abi6ynki); 18.40 wiadom. bież.; 22.15 reC'. fortepianowy prof. A. repllrsC':!i? maszyn. posz.ukuJe po-' dZienny. 10-1" zlo!,ł'ch pew.ny. 
18.45 plyty: 19.00 po~adanka - Bracho('ki(;''!o. W programie Li- s!!dy, Może zhżYI!. kaUCJe. Ofprty Zs>;loszemn .. HefIeks . Kalow·C'_e. 
.. Przl'z moje okna": 19.10 oro- szta i raderewElki. I" urJer Poznański zdg 4 042'3 Franctl~ka 19. Tg 17,,2 
gram; 22.10 wiadom. sportowe: 

downik PC.ZI ań zd 47 885 ku pracy .• 15.15 lnelda I wad. 
, , o eksporc:e; 15.30 muzyka lekka; 

16.00 pogadanka dIn chorych: -
116.15 koncert ze Lwowa; 16.45 
I .. Chwilka pytań (dla dzieci etar- 22.25 utwory DebuS6y'ego z płyt. • szych); 17.00 reportaż; 17.15 mi-

OkuCla nuta poezji: 17.20 recitał szkrzyo- Piątek. dn. !7 wrze§nla. 
budowlane w.t1lu\\ p. trllmil'n. cowy; 17.50 poradl)ik sportowy; Lw6w _ 13.35 muzyka lekka 
ż.1t;ló\\ pk kajaków narzerlzl8 ,!tO- 18.00 we60ła audYCja muzyczna: Lehara, Straussa. Benacky'ego i Piątek. dn. 27 wrzegnla. larsk!. n".I'.1 óp i 18.30 pOg. ak,tuałna; 18.45 koncert. h I 1530' k' 

Centrala oku .z. 19.00 8krzynK~ rolmcza.: 19.10 oro- tnnyc zy y t; . plosen I w Radlo·Paria _ 20.00 koncert or-
.. gram; 19.15 bIuro .studJÓW rozma- wyk. R. Taubera z plyt: 16.60 00- i I 20 A5 d . 

Pozl\sfi. Wrvc,,jw$ka HI. fel-fon wia ze słuchaczami P. R.: 19.25 gadanka dla chorych: 16.15 kon- ganowy na CZI' o: .,. au YCJa 
2!HIi n 13 724! .. Purytanie" - opera Bellin:e'go: cert orko Seredy!'i.skiego: 18.30 li- r2f'!'.·0· Oolak'onKcDeernt i~8oruudsntJ~OrWhay? sen14.-00 22 00 2915 k I kk lity i programy: 18.40 pOg. soort.; K • 'k . sport: -. muzy a e a: 18.45 płyty; 19.00 feJjeton rozryw- rQzmaitości; 16.00 muzyka popo-

Sląz a 22.45 muzyka taneczna. kowy: .Gabinet fi.~ur woksowych" lu<ln:owa wyjątki z oner i mu· 
500 ~tron treści rel.gijnej - 50 19.10 program; 22.10 sport.: 22.%5 zyka romAntYCzna: 18.00 muzyka 
l<roszy porto 25. należność zna (,z- k I k pl t. wesola: 18.45 wirtuozi na .. krzyp-
ki. K,iN(arni8 Katolicka. Poznań muzy a w 06 a z y cach: 20.15 sluchow;.ko: 21.30 au-
Jezuicka. zd~ 40 ;)42 Piątek. dn. ~ września. Piątek. dn. !7 wrze§n!a. dycja wesoła z Monach.illm. -w, Sztokholm i l\fotala - 20.30 mu-Gospodarstwo Poznali - 6.50 aud. poranne z Lód.f - 13.35 muzyka weeoł!l I zyka nor<lv;.ka tr. z KOPl'nh8gi. 
37 .. Warsz.: 1.50 program: 8.00 z War·. scenki ludowe z ołyt: 15.1% alel- Oslo - 20.35 tr. z Kopl'nh8gj, 

Ul6rg pszpnnPJ ZiemI. zabudo- ezawy; 11.57 z Warszawy i Kra- da; 18~30 p0ll:1!danka .. Czuwamy lln(łopeszt - 19.20 arjP I nipAni: 
~.an , e_ masy~ne .przeda korzyst- kowa; 13.35 muzyka łekka na pl y- n~d dZIeckIem : 1~·40 .. O wszyElt: 22.10 tr. z Lonnynu. Wiedeń _ 
Le W. Nowak, Malachowo, ~ow. tach; 15.15 przeg·ląd gie'dowy: - k.em po tr06zku l 18.45 p/yty. 19.30 .. Pury tani" ooera Bellinle-
~""'" zd 4 487 15.25 z Warszawy: 15.30 uwertu- 19.00 serenady z pyt; 19.10 Plyt7 go: 22.10 koncert na dwu forte-

Skład ry i wiązanki z popułarnych opel' 22.10 liport. pianiaeh, utwory Chopina. V.zta 
. na płytach; 16.00 tr. ze Lwowa; I Brahma SztutJlart - 2l.l1O _ 

pl<Jczywa. doł.lr.z" pros\>eruJącr, 16.45 z Wal'lSzawy: 18.30 .. Z prze- Piątek. dn. !7 wne§n!a. rnl17Yka kameralna z udz. soli!'tów 
przyJe!fly pok6J kus:hma tl\n:01 szlości Wielkopol.ski" - .. Jak Torud - 13.35 muzyka lekka 2230 koncert popularnv: ., do ! 
~)lrZ"daIIL lnfol:mllcJe Tereslak. powstał Stary Rynek w Pozna- z płyt; 15.30 /Soli!ici z P/yt; 18.30 .. Nero i Aktp" opera ManE'n8. _ 
1'0/:11:11 .. '\laleckipg(, 29. zd 47 9431 niu"; 18.45 życie .kult .. artysty. rec. prozy z cyklu .. 'l'ek.sty o Po- Pra«a - 16.30 ko""'ert: 19.40 au-

X'--ł -;-k-' I i spoleczne Poznan:a; 18.50 kon- morzu i autorów pomorskich", <l\'l'ia rew~wa z Mor Ostr~wv: 
O onJal ę cert reklamowy: 19.00 skrzynka Fral1'ment z namietntka J. Wy- 20.30 reJ>Qrtat z Bratysiawy: !błO 

(Iohrze zaprowadzoll". 2 pOkoje rolnicza: 19.10 program; 19.15 bicklego; 18.4/l otvty: 19.00 poga· lr'lncp!'t kwąrtetu ~myczk'lwl'go. 
kuchn:A. lIIagoip! ta:1io ~przedam.1 z Wal'6'Zawy; 19.%5 tr. z \Vierlnia nanka; 19.05 wiadom. gospodo z R7.}'M - 20.411 muzyka wiej"lta. A 
Tert·>:ak. Poznań, l\lnłeckiego 29,' (przez "'al'lSzawe): 22.10.wiadom. Pomorza; 19.10 prOjfram; 22.10 McdJolan - 211.40 k'lnl'edja. BU-j 

za 47 942 .sport. Poznania; 22.15 z Warsza- sport; 22.%5 piosenki lekkie. I kareszt - 19.30 :r; Wiednia_ 

Humor zagraniczny 

Między bankłeramJ 

- DziBiaj stracilem pól miljoll!ł. w pewnym tnt('r~ie. 
co najgorsze, to to, 1e 100 złotych były moje ... 

(Tit. BilB - Lundyn ) S F. 

Co futro - to Edmund Ry~bter - eo palto - to Edmund Rychter -- co ubranie - to Edmund Rycbter, Poznań. Ostrów Wlelkop 

• 

P d ł a t na mlesiąe pddziernik 1935 r. włącznie kelątkowego dodatku powIe­r 7 e p a Sciowl'llo. w POZl1l1l11U w ekspl',!ycji zl 1.9i>' w agencjach zł 2.211. a od-
1l0szł'l1iem do domu zł 2.20. na prowincji na poc:r;t ach l'ut 1\ wlll()l!ze­

f1il'lD <10 dumu kwnrtalnie 7.111. mip.slęcznie 2.34 POI! OpasKI\ miesiec:r;ll1E" w 'olscl' zł :; 00. 
IV illll;'('h krajach zł 5.90 Przy 7-llliu wy~łlł1liach tygo,łniowo kosztuje .. Qrę,lownik" mieelęclI­
nie 2,3.\ zł he:r; o,Jno~Zenl8 Jo domu. \V razie wJPadk6w spowo'!owanych SIłą wy2h~ZĄ. przpszk6d 
\\' zaklaolzl". slr~jków i t. P. wy,iawnictwo nil' OIlpowin<la za do."tllrczenie pisma. a abonenci 
niP Ulaja prnW8 Jomogania sie nied08t.rcwnycb numerów lub odszko<lowa.n.ia. 

Ogłoszenl·a na stronie II-lamowej 15 gr ns ~trU/1It> 4·IHIIIUW .. j przy kuń"" I .. k.lu 
rrłHkl'yj'!t'jfu lłll lir nil ~trLl/1I" cz"",,rlpj ~tI I(r ilU .1 runi .. .rrol)iIt!J fUl Kr 

. . I rZ1!I1 WllloIo/ll'JŚl'IR 111 I pol O(·1.I\"In I IIHI j(r 001 1·IHm .. w"~,, !lJ1i:ult"rH 
Ogloszt!nla skomphkowane z 7.H~lrz~ż"I"ł'm \Iłi .. j·c~ od 1>"~zl·z.,,,ólll~1I0 wy,,,,dIHl 211'ł n'ld\\ yt,kl 
Droblle olCło~Zł'nllI (nRJwyt.eJ InO ~16w w t .. w 5 nRgló" knwYl'hl _lo·"" II " >!I(l\' kowł' 'tł .. ,·", 
la .Kr. każ,le dalsze ~""vo 10 gr: 01!100lUI .. a do blł'ŻIII'f'II'O "l'!. n III p."z~ ln1lIJ"m, .1 .. 11:" ł~ nI' 
10 ao. II do .. )'oIań nle'hn"lnydl • AWllltel'zl1ych ,lo Ilodz 10 I~ 'an .. ZlI rÓZll\('e fil'" tł.Y Z ... , •. 
wem I Wl'lIokoścla oglOllzl'nia powstalą w.kulek matrYl'owania. \\y.!awnirlwo ni .. ;'1\lIIWI1dR 

lte<laktor odpowit:lizialny A.ndruoj Trella z Poznania. - Za wSZY8tk!e wiadomo~cI ł artyknły II m. LodZI oiJ\lowll1dlł Leon Trl'lla L6dź Piolrkowska 1/1. - ZA ogll>su-nia I rl'kl~tr1y 
odpowiada arimi.nistrac;a w osobie p. Antollll'lrO Leśniewicza w !'oZflaniu. - N,uaw6wionych rękoplS6w rp,lakcia nIP zwr»l'a. 

Wychod:r;j codziennie I W7jątkiem nied:r;iel i 'wiąt UJ'OCZntycb I da~ na dzieli IlUtęOllJ'. Nak1&d I czcionki: Drukarnia Polska 8p61ka Akcyjna 
. Poznań. św. Marcin 70. 

Telefony: 44-61, lł-76, Sa-Oj, 35-24, 35-25, łO-72 .. niedziel.. 'wiela ł p6ftlJllł włeezorem tytko 0-72. .... P. KOPoma" nr 200 U9 . 
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"Tw6j brat jest wmieszany " tę 

sprawę, Sampsonie. Przyjmuję pod­
pis, tak jakbym go przyjęJ, gdyby na­
wet potrzeba. było poświęci(! z tego 1»' 
w~u połowę mojego ma.jątku. Bóg 
WIe, wi.ele jest takich papierków w 
kursie. Istnieją weksle fałszywe, ma.jł~e 
boda.J lepszą wa.rtość niż prawdziWe, 
o czem Zydzi-dyskont~rzy wiedzą do­
skonale. .Jeżeli syn mój pokaże 5i~ 
dziś w banku, to go przyślij do mnie". 

- No i przyszedł? 
- Tak, panie Balderby, w niespełna 

p6ł godziny po mojem wyjściu z gabi­
netu pana Percivalą. Dunbu, z.ob~zy­
łem go jak wchodził. Był niezwykle 
roztargniony i zachował się tak, jak­
by bYł we własnem. swojem biurze. 

- ,,Nieeh pan ra.czy zajść do gabi­
netu pańskiego ojca, rzekłem mu wte.­
dy, ojciec życzy sobie widzieć si~ z 
panem' .. 

Posły&zawszy to, pan kornet po­
bladł straszliwie, ale udał, że go to 
nie obe-szło i posze'dl za mną do gabi­
netu pana Pe:rc1vala Dunbar. 

. "Ni.e potrzebujesz odehodzić, 
Sampsonie, powieddał do mnie pan 
Hugues, który siedział przy biUlrku na.. 
przeciw swego brata. Możesz słyszee 
co będę mówił. Życzę sobie nawet, że­
by kłoś, na kogo liczyć mogę, bYł wta,. 
jemniezQny w sp!"awę, a zdaje mi się, 
że na ciebie liczyć przeeie mogę". 

- Może pan mieć bezwzględne do 
mnie zaufanie, odpowiedział&m. 

- "Co to wszystko maczy'l zapy­
"tał pan Henryk Dunbar, udają.e zdzi­
wienie, ale usta drżały mu tak sUnie, 
iż przykro patrzeć było. Co to jest ta.­
kiego? dodał." 

Pan Hugues Dunhar podał mu we-
ksel sfałszowany. . 

- "Oto. 00 to jest ta:kieg{), odpowi&. 
dział." . 

Młody człowiek za,cząl eo~ m6wi6, 

usiłował zaprzeczyć, że nie zna we- Uważałem to za podłość i oklruełe1l.-
kalu, jaki mu pokazywano, ale wuj stwo. 
{)!"Zerwał mu ostro: On skusił mojego bn.ta, on był wi-

- Nie dodawaj kłam$twa do zbrod- nien tylko, przynajmniej więc nie po­
ni, jakQ. Już popełniłeś. Powiedz ra· winien był m"ZUC8.Ć na niego wyłę.ez­
czej, wiele jest podobnYCh w obiegu 'l nie odpowiedzialności. 

_ Wiele jest w obiegu 'l powtórzył Posłano jednego z posługaczy blu-
pan Henryk głosem niepewnym. r<JlWych po Józefa. 

W godzinę potem sprowadzono go 
- Tak, odparł wuj, wiele i na ja.kę. i wprowadzono do gabinetu, gdzieśmy 

sumę? czekali w milczeniu. 
- Na trzy tysiące funtów szterlin- Był równie, jak pan jego bladym, 

gów, odpowiedział kornet, spuszczajQ.c ale nie drżał wcale. 
głowę. Miałem zamiar zapłacić je Miał minę więcej, niż pan Henryk 
przed terminem, wygrałem chm,trę zdeterminowaną. 
złota na letnich wyścigach w Liver- Pan Hugues Dunbar objaśnił o co 
J)i)olu i przedSięwziąłem już 5irod'ld. chodzi. 
żeby wyeoofać z obiegu. Nie myślałem, - Czy zaprzeczasz Józefie . Wili-
że mogą. być pł"zedstawione, nie mia- ' not? zapytał. 
łem pojęcia. - Nie, nie zaprzeczam, odprurł mój 

- Henryku Dunbrur, . odezwał się brat, spoglądając z pogrurdę. na korne­
pa.n Hugues tonem poważnym, dzie- ta.. Skoro pSin mój wskazał mnie, nie 
więciu ludzi na dziesięciu robi to sa- mogę zaprzeczać. Spodziewam się 
mo coś ty zrobił, myśląc tak, jak ty jednakże, że kiedyś ... 
myślałeś. Wydaje im się, że uniknę. - Nie będę pocią.gał do odpowie­
następstw swojego czynu. Działają dzialności mojego bratanka, przerwał 
pod Chwilowym naciskiem, bez zamia- pan Hugues, więc i ciebie skartyć nie 
.Tu nawet popełnienia przestępstwa. będę- Zdaje mi się jednakże, że stałeś 
Nie mają. zamiaru ukraść nikomu na- się złym doradc.ą 'dla tego młodego 
wet sześciu pensów. Ale pienvszy fał- człowieka i uprzedzam, że nie otrzy­
szywy krok jest początkiem gościńea, masz żadnego odemnie świadectwa. 
prowadzQ.cego na galery. Największem Szanuję brata twego Samps()na i po­
dIa człowieka nieszczęśeiem jest uda- zostawiam u siebie, pomimo przestęp­
nie się pi erw·sz ego przestępstwa. stwa twojego, ale Co do ciebie, mam 
Szczęście twoje, że to wszystko tak nadzieję, że cię już nigdy nie zobaczę. 
się prędko wydało. Dlaczego popełni- Idź, jesteś wolnym, strzeż się jednakże 
leś ~n szka.mdny czyn? podrabiania cudzych podpisów, bo 

Młody człowiek tłumac21ył si~ bar- drugim razem nie wykręcisz się tak 
dzo niezręcznie, bąkał o przegranych łatwo! 
zakładach i o długach hOUQll'owydl, Józef wziął kapelusz i wolno skie-
jakie był zmuszony płacić. rówał się ku drzwiom. . 

Wtedy pan Hugues zapytał, . czy - Panowie, panowie! ulitujcie się 
podpis został podrobiony przez niego, nad nimI zawołałem, wszak to dziec­
czy też przez kogo innego. I ko jeszcze, wszak to co uczynił, po­

Kornet zawahał si~ chwilę, a w dyktowało mu przywiązanie 40 pana. 
k~ńcu wymienił stryjowi nazwisko Pan Hugues w,strz~·ą·ł głowę. prze-
wspólnikIlo. . czą.co: ,. . 

. .. f " ~j :i ; . '-.. . 
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36) lą.e kolejno dwie głowy do swego łona, zwolisz pan, że mu będziemy towa.-

Siwowłosy wróeił do niej z twarzą. głęboko wzruszony, . życzył wszelkiego rzyszyli 'l 
wYbladłą., . na któTej rozlała. się powa- sz,częśeia tym, którzy wkrótce mieli - Z ea,łego serca., ale pod warno-
ga w połowie ze smutkiem wyraźnym, wstą,p-ić na dl"ogę poważnych celów 1 kłem ..• 
chociM; starał się go zat&ić. dążności. - Ciclrawam, jaki to warunek' 

. - Ale i my panno Ludwika mamy Obiad o ile możności wystawny, - Że przyjedziecie za mną. nieco 
ze sobą. na pieńku. Godziłoż się to za.ikończył U!1'oczystość dzisiejszą., okra,. później... Mam w tem pewien cel. 
knuć spiski poza mojemi plecami? szonę. huczną. wesołością Andrka, w Ułożyli, że się spotkają PIl"ZY kata-
Nie taki jestem ja niedomyślny, jak- czam jedynie paralityczka nie brała u- kumbaeh nawprost pierwszej bramy. 
by wam się zdawało! Od pierwszego· działu. . Andrek snać domyślał się w części 
razu, gdYŚCie mnie odwiedzili oboje, Zdobyli się nawet na kawę i ciast-· powodów, jakie go skłaniały do smut­
zmiarkowałem, że pomiędzy wami za,. ka dla uświetnienia obecności miłego nej wyeieczki. 
szło coś, co stułą księżowskę. paelmie. goś'cia. - I owszem - rzekł - nie bę~zie­
Nigdybym jedna,k ·nie przypus~zał, it Gdy powstali od stołu. Szuba.lski my, przeszkodą.. Pan pojedziesz tram­
wyłąiCzycie starego przy zaręczYnach. znowu spoważniał. wajem a my przejdziemy się z Lud-
Więc moje błogosławieństwo nie nie - Nie weźmiesz mi za złe - rzekł, wiką" pogoda taka. ładna. 
warte? Ha, widać nie zasłużyłem na że was opuszczę.' Pewna ważna spra,. Pojechał tedy sam, z wysokości 
wa.~ze zaufanie, biada staremu.,. lu- wa zmusza mnie do wyjścia. wagonu patrząc na miasto oblane pło-
dzie, których kocha, odwracają. się od Andrek oparł się temu energicznie. mieniami słońca., i na. tłum ludu, snu-
niego ... biada! . - Żartuje z nas pan SzubaIski. ją.cego się w rozmaityeh kierunkach. 

Żartował niby, lecz w tonie mowy Po ta;k długiej rozłące, mamy prawo Byłby gotów przysiQlc, że Ulstrojeni 
zadżwi~zała nuta. tkliwości. wymagać, byś pan zabawił w naszetn ludzie, domy strojne w tysiączne odeia-

Czułe serce Andrka i Ludwiki od~ towarzystwie do wieczora. Wkońcu, nia barw świetlanych i lazur niebios, 
gadly znaczenie wa-zą,dzonej mu krzyw- nie zapomnij pan, ż& pq-zygotowałem wyświe,i.yły się na powitanie marno­
dy, mu łóżko w mojem mieszkaniu. Od tra",-oego syna, który z nad grobu po­

SpojTzeli sobie w oozy i pojęli się dzisiaj zamieszkamy razem i nie mów- wraca w objęcia życia. 
nawzajem. my więcej o tern. Dopiero wysiadłSZY u wrót cmenta-

l{rzywdę wYTzą.dzoną. przyjacielowi - przyjmuj~ twoją. gościność. Nie rza, wyzwolił się z zaczarowanego ko-
należało wynagrodZić. obawiaj się :..-- dodał ze smętnym u- la błogich mrzQlIlek. Przed jego oczy-

Splótłszy ręce w uścisku, utklękli u śmiechem - nie ucieknę, bo dachu ma rozesłał się kobierzec, utkany kę-
nóg Stanisława. nie .mam nad gło'wą. i do ezasu nawet pami mogił, krzyżów i wyIIliosłych 

- Pobłogosław nas! ... p'l'ze-mówiłjestem zmuszony korzystać z twej do- pomników. 
Andrek tonem prośby, - moja to wi- brooci. Leez tera.z oddalić si~ muszę Za czasÓW" młodości nigdy nie od-
na, żem was o naszem postanowieniu koniecznie. wiedzał miejsca, które nie licowalo z 
nie uprzedził. - Są.dziłem, że zatrzy- - Cóż tak pilnego? - zapytała jego szaleństwami i życiem. pełnem 
mując całą rzecz w tajemnicy, aż do Ludwi'ka. fosforyeznych błysków wesołości. Pra­
waszego wyzdrowienia, z'l'obię wam - Dzień dzisiejszy wlą.ze się z wie ze zdumieniem patrzył wzrokiem 
miłą niespodziankę. Znowu palnąłem ważną. przygodą. w mojem życiu. P6j~ ' po labiryncie, tulącym w lonie całe 
głupstwo, Ale nie podej'l'zewajcte dę na cmentarz. wymarłe pokolenia. Stanął na progu 
mnie, panie Stanisławie, o złe zamią.- Urwał i głorwę ku ziemi opuścił. pola. śmierci i westchn~ł boleśnie: 
ry. Wszak p<rócz was nie mamy niko- Ludwika nie zauważyła zadumy - Chyba mi nie przeźnaczano po-

. go, ktoby nas po ojoowsku pobłogosła- rozlanej na przedwcześnie po mar- modlić się chociaż raz w żyeiu na jej 
wił. Wyście nam naj milsi . .• błogo- szezonem oblkzu. grobie. Gdzież ja ją. w tym odmęcie 
sławcieżt I -Ależ to . się wybornie składa!... odnajdę. 

Cóż mial pooczą.ć wobec dowodów zawołała udM"zajll-Cw ręce - uie byli- . Gra.barz, staM1Szek, ukazał się z za 
skruchy grzesznika? Zroibił nad ich śmy .w kościele, więc odpłaćmy sobie wielkiego grobowca. Baeznem okiem 
słowami ane.k. ~ 8~~ i tu- :przeQ~ Da ~L W8J&k JPOo lIII1łerął poet,a4 Iła.mant elerpientami 

- Nie mam d1a ta'kiCih figU!l' lit~ 
ści l odpowiedział surowo - gdyby 
nie on, pan jego nie popełniłby nigdy 
podobnej zbrodni. 

Józef ani słówka nie odpowiedział 
na to, ale kiedy ujął za klamkę, od: 
wrócił się do pana Henryka DunbM l 

rzekł spokojnie: 
_ Nie masz pan nic do powiedze­

nia na moją obronę? Byłem bardzo do 
pana przywiązany i nie chciałbym w 
chwili rozstania wynieść przykrego C! 
panu wspomnienia. Nie masz pan ani 
jednego słowa na moją. obronę 'l 

Pan Henryk pozQlStał milczący, j~ 
grób, siedział ze spuszezoną na pierst 
głową. i zdawał€) się, iż nie śmie pod. 
nieść oczu na stryja. 

_ Nie! - oświadczył pan Hugues 
z równą. co p"edtem zawziętością., -
nie, nie ma nie do powiedzenia. za to­
bą., wychodź i bą.dź zadowolony, że et 
się tak gładko udało! 

Józef zwrócił się do bankiera z 
twarzQ. rozczerwienioną., z błyszczą.ce­
mi oczami. 

- Niech on nie myśli jednakże, że 
mu i to tak gładko ujdzie - odezwał 
się, wskazujQ.c palcem na Henryka 
Dunbara - nieeh nie myśli, że się wy­
winą.ł, że pil"Zy pierwszem spotkaniu 
nie będzie mu&iał porra.chować się ze 
·mną.! 

Wyszedł, nie ezeka.jąiC odpowiedzi 
Wtedy pan Hugues Dunbar zwrÓo­

eD się ponownie do siostrzeńea. 
- Co się ciebie tyczy - rzekł - by. 

łeś zawsze dzieckiem zepsutern i nie 
umiałeś nigdy ocenić darów, Jakiemi 
cię obdarzyła Opatrzność. RozpOOz.ęr 
łeś życie od szczytu drzewa. i spadłeA 
na ziemię. Musis'Z na nowo drapać 
się na to .drzewo, musisz na nowo roz-
poczynać z dołtL - I 

(CiąA" dalszy na.sUtJpt). 

~ 2±±LE s:s~~~ 
i snać Die liczę.e na na.ptwek, złożył':: 
mu okł(Yn dość niedbały. 

- Pan tu kogą szuka. '1 
- Wyście tut&jsi' 

- bk pan widzisz; mam przeeie 
syreny na guzikach, to 8i~ znaezy. Żflm 
służbowy. · . 

W seręu Stanisława błysnęła na.-
dZieja. . 

- A możebyśełe mi wsk&zall mog1- . 
łę Katarzyny Łukawskiej' . 

- Ano, czy z wyboru, bo jeeeli w 
Unji to będzie trudniej, ale zawsze zna­
leźć mOŻlIla. 

- Moi kochani, zdaje mi sit, że w 
linji. 

- A którego roku 'l Czy zeszłego' 
- Gdzie zaś! pochowano ją. przed 

dwudziestu laty zgórą.. _ . 
Grabarz Z!TobU gry-mas, oznaezająq 

rozczarowanie .•. 
- Także pan eheiałeś! ... W linJt i 

do tego czasu tyle upłynęło .. Pan chy­
ba nie tutejszy; u nas takle groby 
przekopuj Q. i nowyeh ehowają w Olch 
nieboszczyków. Tego całkiem wyszu­
kać niepodobna. 

Odd!l-lił się zły, że go na próżno za,.. 
. trzymano. .. Szuhalski siadł ua naj­
bliższej ławee i ukrył twarz w dło­
niach, toną.c w rozpami~t~waniach 
przeszło&ci. Pamięć podniecana ota­
czeniem grobów, ukazała mu Kata­
rzynę, jaką. była wówczas, gdy stal ~ię 
niepodzielnym posiadaczem młodego i 
niedoświadczonego jej serca. 

Ujrzał jQ. młodę" wyniosłej postaci, 
jasnowłosę" wie'l"zę.cą pomimo dzi. 
wactw jego niestałego charaktern Wy­
daje się Stanisławowi, że i teraz je­
szcze uśmiecha się do niego, że rozcią..­
ga nad jego głową. ()piekuńc'll' S1krt:y­
dła, biała i uśmiechnięta jak \\ ów­
czas, gdy ją zobaczył po ra'~ ostatni, z 
nożem utkwionym w piersi. 

Świat pooą.dził go o zbr I<Iinię wte­
dy, gdy kochał tę dziewczynę nade­
wszystko, gdy podziwiał ni~"" yczPrpa­
ną. słodycz dziewczęcia, kgnl z bez­
gtra,nicznem zaufaniem oddało w jego 
r~ce całe jestestwo. 

On bYł:by zdolny przecią.ć dni tpgo 
anioła, jedynej istoty luJ7k lej, któ1"l'l'j 
pamięć wielbi i modli sie. niby do 
swojej patronki, on? ... 

~e'sztę życia oddałby, by móc eho­
ciaż przez chwilę westchDQ.Ć na j~' 
grobie. Jednak i tego odmó""iło m\. 
~aeJleniG~ • il 
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robie" meteoru od OstrzeSZOłIJ! 
Co ~am powiei'J,zlał leśniczy 'p. MicITalowit:z - Rozmów'ki puhUczności - Czy maglstrat ósfrzeszowskl ,mai uie-
. niądze na odkopanie meteoru - Opowieść p. Henryka Matys'ika- Teza dyr. Schmida 

W. miejscu, w kt6rem przed! 28 laty spadł metoor, gromadlzą się obeonie licznie 
mIesz.kańcy Ostrzeszowa i sąsiednich miejscowości. Ludzie oglądają. z zacie­

kawieniem miejsce, w którem meteor zet'kuął się z powierzchnią ziemi i de­
batUją nad sposobem wyk<llPania .,.g>OŚCia z nie-ba". 

o s t r z e s z 6 w, 25 Wl"Ileśnia. 
Sprawa meteoru z pod Ostrzeszowa., 

lttórą., jako pierwSi z prasy polskiej, 
zainteresowaliśmy Czytelników, budzi 
zrorumiałe ~interesowanie. Z tej ra­
cj~ chcą.c zebrać dalsze szczegóły, je­
dziemy do Ostrzeszowa" a następnie u­
dajemy się w kierunku meteoru. To­
warzyszą. Jl&lll leśniczy miejski p. Mi­
chałowioz.. ten srum, który wskazywał 
drogę dyr. Schmidowi. 

A właściwie - ,powiana p. Michało­
wic z - nie ja dyr. Schmidowi, ale on 
mnie dTogę wskazywał. Najwięcej 
zdumiewały mnie ścisłość i zgodność 
obliczeń teoretycznych, dIokonanych 
przez dyr. Schmida bez znajomości 
miejscowego terenu, z rzeczywistością. 
Przyszedlł do mnie zupełnie niespodzie­
wanie, przedłożył sprawę, p.okazał go­
towe już'. obliczenia i tySIll.nki i odrazu 
przekonał mnie do siebie eałkowieie. 
Pojechali'my; do lasu i bez trudności 
dy,r. SChmid odnalazł miejsce upadku 
IPetooru. OtÓŻ i onol 

Stajemy. Po jednej i drugiej stro­
nie szosy las. Po lewej kilkanaście 
morgów sz.kółki. Tu właśnie w odle­
głości o,koło 40 m .od szosy ma znajdo­
wać się, wedlug tezy dyr. Schmida, grób 
meteoru, spoczywaj;ącego sobie pOd zie­
mią od 2 września 1907 f. Magistrat 
ostrzeszowski dojście do "grobu" od­
grodził od szkółki, by nie narazić jej na 
dalsze niszczenie. Za dotychczas po­
niesione straty magistrat - jak to już 
podawaliśmy - likwiduje sobie w pew­
nych porach dniaeh po 20 groszy ,.od 
sztuki", to znaczy od ciekawego gościa 
z ziemi. który chce obejrzeć ,,gościa z 
nieba" Gości z ziemi jest coraz więcej. 
W'łaśnie przyjechało na rowerach kil­
kunastu chłopów z pod! Grabowa, a na­
wet z pod Ostrowa. Patrzą na rozkopa­
ną ziemię i na bryły zoksydowanego 
piasKm, poczem oglądają się jeden na 
drugiego wzrokiem, który mówi: 

- Myślałem, że tu jakie dziwa bę­
dą, a tu ci kupa piachu ... 

Dopiero jeden z nich wyjmuje z kie­
szeni gazetę i objaśnia, że meteor znaj­
d'uje się kllka metrów pod ziemią i że 
trzeba go dopiero odkopać. 

- Tomożeby jaki zarobek przy tem 
był? - zapytuje jeden z chlopów. 

- A może, niewiada ... 
- A ile też to warte, jeśli wykopią? 
- Ponoć 5 miljonów marek. 
Tak sobie gwarzą goście z ziemi o 

ta.i~'mniczym "gościu z nieba". leżącym 
tóż j:,od nasze mi stopami i mającym 
wsławić imię miasta. w którym się -
j}O{'zą l 

P Michalowicz tymczasem zapew­
nia nas jeszcze raz, że zna tu każdą 
pi~d.ź ziemi, bo le.śniczym lasów mi€j­
sl\ich jest już od dawnego czasu, i że 
tylko tu. w tern właśnie, przez ~yr. 
Schmida wskazanem, miejsc.u znaJdu­
je się bryła ziemi zo,ksydowanej. Zda­
niem p. Mj"'hlllw:>wien teza, dyr. Sehmi­
dla jest słu,- r. \!ll., 

- A jednak., zapybujemy, prof. Mo­
.rozewicz z Warszawy był innego zda­
nia, skoro odjechał z nicze.m? 

- Nie wiem, jakiego zdania wogóle 
był i nie wiem również, 00 tam między 
dyr. Schmidem a prof. Morozewiczem 
zaszło. 

- T'fzebaby - kończy p. Michało­
wicz - przeprowadzid jeszcze próbne 
wiercenia, a potem ewentualnie przystą­
pić do odkopania meteoru. Na to jed­
nak potrzeba pieniędzy. 

- A magistrat? - pytamy. 
- Nie wiem. 
Niestety z burmistrzem nie udało 

nam się P<lrozumieć i dowiedzieć auto­
rytatywnie, czy, wogóle i jakie plany w 
zwią.zku z odlkryciem dyr. Schmida ma­
ją władze miejskie. Z tego, co mówią 
na mieście, wynikałoby, że w kasie 
miejskiej pieniędzy ani na le.karstwo, 
a cóż dQpiero na wiercenie... dziury w 
ziemi. 

Na fotografji widzimy rozkopa.ne miejsce w szkółce drzew w lesie miastll 
Ostrzeszowa, gdzie według wszelkich da:nych znajdować się ma meteor, który 
spadł pod Ostrzeszowem w nocy 2 września i907 f. Kfzyżykiem oznaczony jest 
na fotografji leśniczy Michałowicz, który pomógł p. SchmidJOwi przy ustaleniu 

miej:sca, w które uderzył meteor. 

P. Michalowicz wskazał nam jeszez-e 
jednego człowie,ka, o którym ostatnio 
dowiedział się, że, oprócz owego Tau­
tza, był Qn również naocznym świad­
kiem upad!ku meteoru. Udajemy się 
więe pod wskazany adres. 

P. Henryka Matysika zastajemy w 
młynie, którego jest właścicielem. Sia­
damy na przyźbie i słuchamy oP<lwia­
dania p. Matyslka, Wspomnienia jego 
notujemy dosłownie: 

- Miałem wówczas lat 14 i pól i by­
lem uczniem urzędlu ka tastralnego w 
Ostrzeszowie. Rodziće moi miesz.kali w 
Najmowie, doką.d tet jeid,zilem na ro­
werze Pamiętam dokładnie - bo to 
było po "Sedanfescie" (uroczystości w 
rocznicę Sedanu odlbywały się 2 wrze­
śnia) - jak wieczorem tego dnia. wyje­
chałem na rowerze szosą mik.staeką do 
Najmowa. Kiedy znalazłem się mniej­
więcej na wysokOOci folwarku Kubary, 
w okolicy szkOły P<lwszechnej wsi Po-

Zwały O'ksydowa­
nego piasku, roz­
sadzone amoni­
tem przez nie­
mieckiego łowcę 
meteorów p. 
Schmida i sekre­
tarza rady Pap­
stwowego Insty­
tutu Geologiczne­
go w Warsza wi e, 
p. Kuźniara. Te-
go rodzaju pokła­
dów twa:rdego 0-
ksydowanego pia-

taśnia, na,gIe na niebie zaSwleeiła __ 
na... Ciemno mi się zrobiło w . oezaeh, 
stanęłem i przez ohwilę ani ru~ z 
mleJsca. Byłem jakby O\Ślepiony bla­
skiem. Coś podJobnego do niespodlzie­
wanego O\Ślepienia, spowodowanego wy­
buchem magnezji przy fołografowanhL 

Kieny nieco uprzytomniałem. m,.. 
ślę sobie, co też to mogło być: łuna ,1»­
tam w folwarku Kubary? C~ha nie1 
W takim bowiem ll'a.zie klnę wJda.6by 
było da.lej; a tu eiemnośeł dookoła. 

l , doszed1em do wniosk!u. że to mu­
siala ia.kaś niezwykla gwia,uila spaść z 
nieba.. Peł,en przeżytego w'raienia za.­
jechałem do domu., gd07.i~ z tego, eom 
widział, zwierzyłem się ojen. 

- Ojciec żyje jeszcze1 - wtra,eamy 
pytanie. 
~ Ta,k, bie. WłaSnie ~ezwano 

mnie wezoraj do Diego. poDie.wao; miał 
eięiki wypadek i byIła. oba.-w;a o je~ ty­
eie. Kiedy pr:!Zy~ ~j do 
Najmowa i przyJWrtałem ~ z ojeem. 
Przypomniał mi on mOje o,powladanie 
z dzieciństwa o meteorze. 

- Więc ojCiec pański wie o od'kry­
eiu dyr. Schmida? 

- Taik, zna tę sprawę z gazet. 
- A jaka była 'lIlni:ejw1ęooj OOle-

głość owej O\Ślepiając,ej łuny od ,miejsca, 
'na którem pana jej blask zatrzymał'! 

- To było j,aikie 2 clio 3 ikm na, pra:­
wo od szosy. 

Dane' powyzsze p. Matys'ika POkrr~ 
wają się w zupełności zarówillO z rela­
cjami, zamieszczonemi podówczas w 
.,Schl~sische Zeiti.mg". jak i z opowia.­
daniem Tautza w' czasopiśmie "Reklam 
Universum". Tautz szedł szosą z Gra­
bowa do Ostrzeszowa, a meteor spadł 
w od,ległości zaledwie killrunastu me­
trów od tej szosy. P. Matysik jechał 
szosą w kierunku Mikstatu, a mjejsce, 
w którym zastała go "łuna", odldlalone 
jest rzeczywiście okoł~ 2 i pół km od 
miejsca wskazanego przez dyr. Schmi­
da. 

Wspomnienia p. Matysika budzą, 
jak nam się wydaje, pełne zaufanie. 
Byłoby to zatem jeszcze jedno świadec-
two za tezą dyr. Schmida. Z e t. 

ARTRETYK 
sku nie spotY'ka "" t'" I"..J 
się nigdzie w oko- moze SU~ sac IDwa luą 
lic:\, poza miej- bo dolegliWOŚCi artretyczno-reumatyczne jako 

wynik przesycenia organizmu kwa~em m.>Czo· 
scem, w którem wym, oraz powstałe na tem tle stany zapalne 
spadł meteor. 0- powodują bóle. znieksztalcaią stawv, utrudnia­
ksvdowany pia- ją ruch. powodują st->nniowo utrate zdolności 
s"k tworz"ł -pOI· _ do prac~. a w niektórych wypadkach moga d<>-

" .J ts , prowadzll' nawet do kaleCTwa. 
Btą, brylę o po- Ziola Magistra Wolsklego .. REUMOSA ... ~a-. 
wierzchni siedem wierające niezmiernie rzadką rośline chiń~ką 
na dwanaście me_ Schin-Scben usuw8j~ Itwa~ m,?cwwy łagodzą 
t Ó Ob ' b6le, regulUJą przemlanę waTerJL przez. co sta-
r w. ecn!e nowlą rac~onalne leczerue przy eierplemacb ar. 
bryła ta zostana, lrrety.cznych reumatycznycb ! bólal': l$cbiasu . . 
t'Ozbita na części. Zloła ze znak.. OC~lr ... Reumos,·' <lo nanYC'l. 
Pod ni" spoczy- IV aptekach.1 drogerJa.eb l~k{a.dllCb. ąptecznycb). 
__ " ...... Wytwórnta MagJ.Ster E. Wolski, Wa.rszawa. 
:- ma m.,.~~l' ~a H. Dl. L 
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